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Podziai terytorialny państwa z punktu 
widzenie interesów gospodarczych.
W  jednym ze swoich ostatnich 

artykułów wstępnych na łamach 
„Kurjera Wileńskiego" p. Testis 
omawia sprawę podziału terytorial
nego państwa.

Wypowiadając «ię w sposób zde
cydowany za koncepeją podziału 
terytorjalnego państwa na duże pro
mocje, stanowiące odrębne jednost
ki w sensie regjonalnym i obdarzo- 
ne szerokim samorządem, p. Testis 
Podkreśla, że wymaga to poorzed- 
n'ego osiągnięcia przez wchodzące 
^  rachubę terytorjum pewnego po
ziomu gospodarczego, umożliwiają- 
cego zaspakajanie pewnych włas
nych potrzeb własnemi środkami. 
W  przeciwnym bowHm razie gospo
darka takich prowincyj oparta by
łaby na niezdrowych podstawach, 
t- zn, na zależności finansowej w 
sprawach pozostawionych ich kom
petencji od skarbu państwa.

W  tym celu potrzebne jest: 1)
Podniesienie gospodarcze terenów 
Mmhodnich, jako najbardziej zacofa
nych i zaniedbanych, 2) przeciw
działanie atrofji miast, stanowiących 
naturalny ośrodek przyszłego regjo- 
nu-prowincji i 3) rozbudowywanie 
sieci komunikacyjnej w sposob uła
twiający naturalne ciążenie całego 
regjunu do swego centrum

W  ten sposób wyłania się sprawa 
fegjonalizmu gospodarczego, ścisłej 
tnówiąc regjonalizmu finansowego, 
stosowanego w szerokiej mierze w 
państwach zachodnich. Nie ulega 
bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
Przy dzisiejszym ustrój j  władze cen
tralne zbyt są zajęte zagadnieniami 
ngólnej polityki państwa, aby nale
żytą uwagę poświęcić sprawom re- 
RJonalnych anomanij. Nie przestają 
°ne jednak być w Polsce bardzo 
®ktualnemi. Co więcej ich aktual- 
ność staje się z roku na rok po
ważniejszą, zwłaszcza, gdy zwróci- 
n*y uwagę na zależność wysokości 
t j».;tów  a d m in i s t r a c y jn y c h  od roz
drobnienia podziału administracyj
nego poszczególnych dzielnic.

Stwierdza to zresztą również p- 
Testis, podkreślając, że dotychcza
sowa polityka administracyjna i gos 
Podarcza popiera —  być może nie
świadomie koncentrację wszystkich 
'nteresów w stolicy państwa, które 
wskutek tego staje się podobne do 
°rganizmu o wielkim otłuszczonym  
brzuchu i słabych niedorozwiniętych 
c*łonkach. Organizm taki jednak nie 
^o że  żyć i rozwijać się prawidłowo, 
xwłaszcza jeżeli jest stale zagrożony 
z zewnątrz przez inne organizmy, 
Posiadające tendencje agresywne.

Donadto należy przyjąć pod u- 
"^ S ę , że różnorodność warunków 
® °8Podarczych wywołuje częstokroć 
sprzeczność interesów poszczegól
nych ziem i dzielnic, a nawet jedna
kowych grup ekonomicznych w róż
nych częściach państwa.

Naogół przy dokładnych bada
niach zjawisk życia gospodarczego 
nie można operować państwem, ja
ki całością, lecz należy je ściśle 
różniczkować.

Z  konkretnym projektem w tej 
dziedzinie występuje d-r Faustyn 
Kasiński w niezwykle ciekawej swej 
P.racy, wydanej nakładem Głównego 
k*rzędu Statystycznego, a zatytuło
wanej „Czynne i bierne okręgi £inan- 
^°We w Polsce". Projekt jegc opar- 
£  iest na zasadzie, że około wiel- 

•lc^ skupień ludności i ognisk ży- 
? Rospodarczego gromadzić należy 

- ęksse obszary administracyjne
n*°dwrót.

^  r!*śli chodzi o dotychczasowe ano- 
to* skarbowości prowincjonalnej, 
błed81* ° ne n'ewAtpl‘w' e skutkiem 
nj w Polsce organizacji admi-
r»y raVt;^ne ’̂ ^oma8aj^cej Się refor- 
c ' 'Wzmocnienie elementu s n łe -  

w tej administracji winno 
}at rugim niemniej ważnym postu- 
aa. 111 °czekujących nas reform. Po- 

Rruntowna reforma i unifi

kacja istniejących jeszcze w poszcze
gólnych dzielnicach systemów podat
kowych ; potrzeba jej opracowania 
uznaną została już przez wszystkie 
czynniki państwowe i społeczne.

Jak daleko isć powi maby decen
tralizacja administracji państwowej 
i jej skarbowuści ?

Zdaniem d ra Rasińskiego cent
rum państwa ma dość udręki z obro
ną narodową, długiem publicznym, 
ze swojemi resortami naczelnemi, 
sądownictwem i więziennictwem, ren
tami inwalidzkiemi i emerytalnemi, 
ochroną pogranicza, wreszcie z ro
botami publicznemi szerszego zakro
ju, jak budowy portów morskich, 
odwodu.enie Polesia, budowa dróg 
żelaznych i wodnych ogólnopaństwo- 
wego znaczenia. Pozostałe potrzeby 
mogłyby z większym dla kraju po
żytkiem być zaspakajane przez or
gany autonomiczne. A  więc całe 
szkolnictwo, opieka społeczna, miej
scowe drogi i meljoracje, opieka nad 
rolnictwem i przemysłem. Odpowied
nio musiałby nastąpić i podział źró
deł opodatkowania.

Centrum, rezerwując sobie po
datki przemysłowe i dochodowe, t.j. 
te, które najwięcej nadają się do 
teoretycznego przerzucania na od
biorców, może być jednocześnie ich 
regulatorem, asygnując z tego źród
ła zasiłki dla terenów niedość pod 
względem gospodarczym zaawan
sowanych. Odpowiada to sumom 
dwu i jednego miljarda złotych w 
skali dzisiejszego budżetu trzech- 
miljardowego, Tylko bowiem tężyz
na gospodarcza jednostek stanów'
0 potędze mocarstwowej państwa i 
jego stanowisku na arenie między
narodowej.

Z  tego założenia wychodząc, dr. 
Rasiński wypowiada opji.ję, że sa
modzielność obszarów autonomicz- 
nych stanie się dobrą szkołą dla 
miejscowych ti..entów administra
cyjnych, któriT w przyszłości zasilać 
będzie wszystkie placówki władz 
centralnych, zarówro jak i oba cia
ła prawodawcza.

Wreszcie autor powyższego pro
jektu proponuje ujęcie działalności 
naszych ministerstw w następujący 
szemat: Ministerstwo Spraw W e 
wnętrznych podzielić na tytuły: cy
wilnego zarządu politycznego, służ
by zdrowia, policji i ochrony pogra
nicza; Ministerstwo Skarbu— zarząd 
skarbowy, ogólna akcja skarbowa 
z zachowaniem wprowadzonych nie
dawno tytułów emerytur, rent i dłu
gu państwa; Ministerstwo Sprawied
liwości— administracja, sądownictwo
1 więziennictwo; Ministerstwo Robót 
Publicznych —  administracja, utrzy
manie, czyli remont, budowa i odę 
budowa. Koniecznem est też prze
niesienie Ministerstwa Komunikacji 
oraz Poczty i Telegrafu do budżetu 
właściwych przedsiębiorstw.

Dalszym postulatem byłoby łą
czenie wszystkich nowych budowli 
w jednym resorcie robót publicz
nych, nie wyłączając budowli Mini
sterstwa Spraw Wojskowych cywil
nego charakteru. Wreszcie sckolni- 
ctwo we wszystkich resortach nale
żałoby wyodrębniać w samodzielne 
tytuły.

Uwagi d-ra Rasińskiego, natury 
ogólnej, są mezwykle cenne, ale 
tem niemniej niewystarczające. Naj
bardziej nas bowiem interesuje 
kwestja ścisłego podziału terytorial
nego państwa ze stanowiska gospo- 
darczego.

Sprawie tej, stanowiącej przed
miot: żmudnych*' badań wybitnych 
znawców w tej dziedzinie; pp. Jana 
Piekałkiewicza .o  Stanisława Zd zi
sława Rutkowskiego, którzy pierwsi 
zajęli się przeprowadzeniem podzia
łu Polski na okręgi gospodarcze z 
uwzględnieniem naturalnych i histo
rycznych warunków Ziem W schod
nich, poświęcimy następny artykuł

A l, G.
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ZAWIADOMIENIE

arząd Kursów Kroju i Szycia  
Z. JACEWICZOWEJ

miesięc w'adomości, iż od dnia 10 lutego b. r- rozpocznie się 
ny kurs kroju, szycia i haftu dla inteligentnych pań.

^ apisy przyjmuje się codziennie w godzinach 16— 18

Wilno, u|. Mickiewicza 22 m. 8, telef. 14-05
*****

Bieżące konferencje premjera
Tel. od wl. kor. z Warszawy.

W  dniu wczorajszym p. premjer 
Bartel konferował kolejno z min. 
reform rolnych Staniewiczem, opraw 
wewnętrznych Józewskim i komuni
ka' Kuhnem.

Obrady Rady naprawy ustroju 
rolnego. Min. Staniewicz wy

głosi przemówienie 
programowe.

Tel. od wl. kor. z Warszawy.
Dnia 5 lutego odbędzie się w 

Państwowym Banku Rolnym dal
szy ciąg obrad głównej Rady napra
wy ustroju rolnego. Porządek dzien
ny przewiduje dyskujję nad spra
wozdaniem Min. Reform Rolnych, 
wygłoszonem na poprzedniem po
siedzeniu Rady oraz przemówienie 
p. min. Staniewicza na temat pro
gramu działalności ministerstwa.

Nowy minister rolnictwa 
u Marszałka Piłsudskiego.

Tel. od wl. kor. z Warszawy
Wczoraj wieczorem Marszałek 

Piłsudski przyjął po raz pierwszy 
min. rolnictwa p. Janfa Połczyńskie
go, z którym odbył dłuższą rozmowę.

Delegacja Izby przem.-hand- 
lowej wileńskiej u ministra 

rolnictwa.
Tel. od wl. kor. z Warszawy.
Min. rolnictwa p. Janta Połczyń

ski przyjął w dniu wczorajszym de
legację Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Wilnie z prezesem Izby p. 
Rucińskim na czele.

Posiedzenie zarządu 
funduszu Kultury.

le i. od wl. kor. z Warszawy.
Wczoraj po poi. odbyła się na 

Zamku pod przewodnictwem P. 
Prezydenta Rzplitej posiedzienie za
rządu funduszu Kultury Narodowej, 
któremu przewodniczy, jak wiado
mo, Pan Prezydent Rzplitej. W  po
siedzeniu tem wzięli udział p. pie- 
mjer Bartel, min. skarbu p. Maiu- 
szewski, min. oświaty p. Czerwiński, 
oraz min. spraw zagranicznych p. 
Zaleski I *f ',.1
Międzynarodowy ruch hand
lowy na terenie Wileńskiej 

Dyrekcji Kolejowej.
W  ciągu ostatniej dekady na te

renie Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej 
przewieziono dt Łotwy przez sta
cję Tuimonty 23 wag enó w węgla, 
15 maszyn, 10 manufaktury, 2 wa
gony cyny i 3 żelaza.

W  tym samym czasie z Łotwy 
do Polski przew’eziono 6 wagonów 
ryb; 7— kaloszy; 3 wagony wyrobów 
gumowych i lO wagonów różnych 
towarów.

Przez stacje graniczne Olechno- 
wicze i Stołpce przew> sziono do Ro
sji 20 wagonów węgla, 10— maszyn 
rolniczych; 20 w gonćw manufaktu
ry; 10 cyny » 15 wagonów innych
towarów.

Do Polski z Rosji przewiezr io 
10 wagonów futer i skór, 10 kalo- 
jzy; 12 wagonów wyrobów gumo
wych.

Do Prus przez stacje Raczki 
przetransportowano 20 wagonów 
węgla, zakupionego dla .ltwy przez 
kupców kłajpedzkir.h; 15 wagonów 
drzewa i 10 wagonów rogacizny.

Miss Polonia na rok 193G-
Miss Polonją na rok 1930 w kon

kursie urządzonym przez czerwoną 
prasę wybrana została p Zofja Ba
tycka

P. Bi tycka. córka znanego i po 
pularnego adwokata lwowskiego 
je9 t artystką filmową, przyczem dzię
ki filmom „1 rkolenie Marka wi
dy" i „Szlakiem hańby" w których 
kreowała główne role wybiła się nu 
czoło polskich aktorek filmowych.

Socjaliści trancusy przeciw 
współpracy z obecnym 

rządem.
P \ R Y Ż . (Ate). 28.1. Kongres so

cjalistów odrzucił większością 7066 
przeciwko 1507 głosów wniosek w 
sprawie udziału stronnictwa w rzą
dzie. Uchwała stwierdza, iż stron
nictwo socjalistyczne gotowe jest 
wziąć odpowiedzialność za rządy na 
własną rękę lub podzielić się tą od
powiedzialnością w rządzie o więk
szości socjalistycznej ale tylko w 
celu przeprowadzenia programu so
cjalistycznego. Udział socjalistów w 
koalicji rządowej oparty na innych 
zasadach może odbyć się tylko w 
wyjątkowych wypadkach, o któryi h 
decyduje naczelna rada partji albo 
też kongres delegatów większością 
~Is głosów.

Konterencja Marszałka Piłsudskiego 
z ministrem Zaleskim.

Telefonem od własnego korespondenta z W tuszowy
W  dniu wczorajszym w południe 

minister spraw zagranicznych August 
Zaleski został przyjęty na dłuższej 
konferencji przez Marszałka Piłsud
skiego. W  kołach politycznych uwa
żają, że konferencja ta stoi w związ
ku z uchwałą komisji budżetowej, 
zmniejszającą o 3 milj. fundusz dy

spozycyjny i propagandowy M,uist. 
Spraw Zagranicznych.

P min. Zaleski jak wiadomo ma 
w nadchodzący piątek wygłosić na 
posiedzeniu komisji spraw zagranicz
nych Sejmu ekspose o polityce rzą
du polskiego na terenie *niędzyna- 
rodowym.

Sprawa importu do Niemiec polskiego żyta.
BERLIN. 28.1. (Pat). Agencja 

Wolffa donosi, że minister wyżywie
nia Dietrich udzielił dziś swe j zgody
na zawarcie umowy wstępnej pol
sko-niemieckiej w sprawie eksportu 
żyta. Na dzisiaj zapowiedziany jest 
przyiazd negocjatora polskiego, któ
ry upoważniony jest do ewentualnej 
ratyfikacji umowy polsko-niemiec
kiej. Przy tej sposobności kontynuo
wane będą również rokowania w 
sprawie osiągnięcia porozum.enia na 
przeciąg bieżącego roku gospodar
nego.

r BERLIN. 28.L (.Pat). M:ęazy Pań-
s z w o w y m  Bankiem Rolnym a me- 
mieckiem Getreide Industrie und 
Kommission Akuongesellschaft za-

Niezadowolenie nacjonalistów niemieckich 
z umowy warszawskiej.

BERLIN. 28.1. (I at). Biuro Wolffa
ogłasza dziś komunikat następujący.' 
Ogłaszany przez różne agencje te
legraficzne tekst polsko-niemieckiej 
umowy likwidacyjnej i aneksów do 
tej urno wy, jak również innych umów, 
zawartych w ramach . układów has
kich, nie zawierają jeszcze dostatecz 
nie ustalonego brzmienia. Tekst 
autentyczny nie został jeszcze prze
dłożony i będzie mógł być og.aszo- 
ny dopiero w dniach najbliższych.

BŁRL1N. 28.1. (Pat) „Deutsche 
Allg. Z tg .“ zwraca uwa ;ę, te wczo
rajszy komunikat biura -V ilffa, pod
kreślający fragmentaryczny charak
ter ogłoszonego przez „Telegraphen 
Union" tekstu umowy warszawskiej 
z dn. 31 października 1929 roku, nie 
zaprzecza jednakże autentyczności 
tego tekstu. Tekst umowy— oświad

cza dziennik— potwierdza najgorsze 
oczekiwania ze strony Niemiec. D o
tyczy to przedewszystkiem art 6 
umowy, w myśl którego umowa wraz 
z protokółem dodatkowym ratyfiko
wana i wprowadzona ma by w ży
cie równocześnie z planem \ .unga. 
Na konferencji haskiej —  podkreśla 
dziennik —  niemieckie czynniki ofi
cjalne zaprzeczały, jakoby pomiędzy 
planem Younga a umową z Polską 
istniał jakikolwiek związek prawny. 
Obecnie jednak okazuje, się. że zwią
zek ten w znaczeniu prawniczem 
i politycznem istnieje. „Di r Tag pi
sze! Dalszy krok na drodze do kon- 
silidccji państwa polskiego oto g ó- 
wne znaczenie i istotny chara.tter 
umowy warszawskiej. Spodziewać 
się należy tylko, że umowa nie wej
dzie w życie.

W SOBOTĘ DNIA 1-go LUTEGO 1930 ROKU 
m, LOKALU PRZY UL. DĄBROWSKIEGO 5 (parter) 

odbędzie sL

SOBÓTKA FILMOWA
ZWIĄZKU ARTYSTÓW SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ

W WILNIE
Nowoczesna ilustracja muzyczna do tańców, urozm aiconych efektami świetlne 
W stęp wyłącznic za zaproszeniami. - Początek od godz. 10 wiec ,

Przert wizytą Prezydenta Estonii
Przyjazd dziennikarzy estońs ich.

R Y G A , 28 1. (Pat). Z  Tallina do
noszą, że w związku z zapowiedzia
ną wizytą naczelnika państwa estoń
skiego Strandmana w Warszawie 
wyjechać mn do Polski, prawdopo

dobnie już 4 lutego, przed wyjaz
dem Strandmana, 10 dziennikarzy 
estońskicn, przedstawicieli najwięk
szych dzienników tamtejszych

Niezwykła sprawa prasowa.
Uczniowie gimnazjalni przed sądem.

Warszawski Komitet . omocy Po
lakom na Litwie komunikuje: Z  po
czątkiem r. b. szkolnego grupa ucz
niów gimnazjum polskiego w Ponie- 
wieżu za zezwoleniem swych władz 
szkolnych, a więc zgodnie z istnie- 
jącemi w Litwie przepisami w tej 
sprawie, zaczęła wydawać pisemko 
szkolne p. t. „Świt" Prokuratura li
tewska jednak uznała wydawanie 
polskiego pisemka szkolnego za 
rzecz karygodną; pismo już w listo
padzie zostało zamknięte, sprawę

zaś skierowano na drogę sądową. 
Sąd pokoju w Poniewieżu, przed 
którym w ubiegłym tygodniu roze
grał się właśnie finał tej osobliwej, 
a charakterystycznej dla nastawienia 
władz litewskich wobec wszelkich, 
najdrobniejszych nawet przejawów 
życia polskiego, „sprawy prasowej", 
uznał „podsądnych" redaktorów —  
dwóch uczni klasy 8 ej za winnych 
rozpowszechniania nielegalnych wy
dawnictw i skazał każdego na grzy
wnę po 25 litów (2,5 dolara).

Epilog głośnego procesu.
Sąd wydał wyrok uniewinniający Litwinowa.

P A R Y Ż . 28.1. (Pat). Wyrok unie- bolszewików, 
który zapadł dziś w no-winniający, 

cy w toczącej się od tygodnia przed 
sądem przysięgłych sprawie Litwi
nowa, został powitany przez prasę 
poranną jako znamienny wyraz na
strojów szerokich warstw ludności 
francuskiej, zdających sobie dosko
nale sprawę z prawdziwego obliczą

'Wobec odrzucenia 
przez sąd karny oskarżenia o sfał
szowanie weksl i ,  które wystawione 
zostały na sumę przeszło 200 tys. 
funtów sterlingów. będą one obec
nie stanowiły przedmiot nowego 
procesu, który toczyć się będzie 
przed parysk im  sądem handlowym.

WIADOMOŚCI z KOWNA
NOMINACJA NA STANOWISKO DYREKT  

TEATRU NARODOWEGO. * ,
W brew  krążącym  pogłoskom  o m ian o

waniu na stanow isko dyr. teatru narodow ego 
W oldem arasa, nom inację na to stanow isko 
otrzym ał A ndrzej Oleka-Żyliński, d otych 
czasow y głów ny reżyser tego teatru. O leka- 
Żyliński przybył do Kowna w zeszłym roku 
z M oskwy, gdzie by ł artystą jednego ze stu- 
d jów  teatru artystycznego. W  kołach  arty
stycznych now y dyrektor cieszy się w iel- 
kiem  uznaniem  za doskonałe wystaw ienie 
kilku sztuk, w ielką erudycję . i inteligencję. 
W  dziejach  litew skiego teatru narodow ego 
nom inacja  O leki-Żylińskiego jest pierwszym  
w ypadkiem , kiedy k ierow nictw o teatru d o 
stało się w ręce osoby  zaw odow o zw iazare j 
ścMIe z teatrem. *

warta została przed kilku dniami 
umowa w sorawie jednolitego trak
towania rynków zagranicznych dla
zbytu żyta do dnia 10 lutego 1930 
roku. Konieczne dla tego zarządzę 
nia administracyjne ze strony rządu 
polskiego i niemieckiego zostały w 
dniu wczorajszym ustalone w wy
mień.onych między obu rządami no
tach. T o  tymczasowe krótkotermi
nowe porozumienie ma na celu zy
skanie czasu dla ostatecznego ure
gulowania współpracy między obu 
krajami przy w ywozu żyta. Roko
wania toczą się więc dalej i istnieje 
nadzieja, że uda się osiągnąć osta
teczne porozumienie do dn. 10.11.

Komitet Pomocy Polakom 
na Litwie.

W  tych dniach odbyło się w W a r
szawie pierwsze zebranie wydziału  
wykonawczego nowopowstałego Ko
mitetu Pomocy Polakom na Litwie. 
Na zebraniu tem ustalono ostatecznie 
strukturę orgainzacyjną komitetu, o- 
pracowano program pracy, załatwio
no kilka spraw bieżących i ukonsty
tuowano się. Program pracy przewi
duje na najbliższą przyszłość wydanie 
odezwy, którą podpiszą wybitni prze- 
strukturę organizacyjną komitetu, o- 
raz tworzenie na przestrzeni całego 
kraju, a nawet w ośrodkach polskich  
zagranicą, oddziałów komitetu. N aj
pierw przewiduje się powstanie od
działu w W arszawie, W ilnie, Krako
wie Lwowie i Poznaniu. W ydział w y
konawczy ukonstytuował się nastę
pująco: Przew. poseł Kazimierz Oku- 
licz, wiceprzewodniczący dyr. Stefan 
Szwedowski, sekr. Jerzy Różycki, 
członkowie —  dyr Stanisław Papro
cki i red. Janusz Ostrowski z W ilna.

Związek Eksporterów Zboia 
Ziem Półn.-Wschodnich.
W  dniu 27 b. m. powstał w W ilnie  

Związek Eksporterów Zboża ziem  
Północno-Wschodnich z siedzibą tym  
czasową przy ulicy Zawalnej 9 (lokal 
W ił -Spółdz. Syndykatu Roln.) mają 
cy za zadanie regulowanie eksportu 
zboża z naszych ziem na Łotwę. Zw .ą  
zek w pierwszym rzędzie przystępuje 
do podziału zaświadczeń wywozo
wych. W  tym celu związek zwraca 
się do eksporterów zboża trzech woje
wództw: W ileńskiego, Nowogródzkie
go i Białostockiego z prośbą o niez
włoczne (do 3 lutego) nadsyłanie 
swych oświadczeń —  ile ma do w y
wiezienia na mc. luty ż y t a  w ga
tunku eksportowym, o wadze hol. nie 
nużej 118 ff.

Prawo eksportu mogą posiadać ci, 
którzy mają patent przemysłowy II 
kat., przedstawią zaświadczenie urzę
du skarbowego o prowadzeniu ksiąg 
handlowych, przyślą wyciąg z rejest
ru handlowego oraz zaświadczenie Iz
by Przemysłowo-Handlowej co do  
kwałifikacyj fachowych i dotychcza
sowej działalności eksportowej. ■

Z obrad sejmu pruskiego,,
BERLIN. 28. I. (Pat). W  czasie 

dzisiejszych obrad sejmu pruskiego 
nad buażetem domen państwowych, 
poseł niemiecko-narodowy Becker 
zgłosił wniosek, aby rząd nie rezygno
wał na rzecz Polski z roszczeń wyni
kających z odstąpienia Polsce b. m a
jątków państwowych, jak to przewi
duje umowa warszawska. Mówca 
twierdził, że roszczenia te wynoszą 
2 i pół miljarda złotych i że rząd nie
miecki zamierza Polsce podarować 
tę sumę, nie zasięgając opinji parla
mentu.

Yv dalszym ciągu obrad sejm prus- 
k. przyjął szereg wniosków komisji 
głównej, a między innemi wniosek, 
domagający się obrony górnictwa 
pruskiego przy zawieraniu traatatu 
handlowego z Polską i ograniczenia 
polskiego kontyngentu węgla do w y
sokości, zapewniającej śląskim zagłę
biom węgla możność istnieniu.

Spisek na życie prezydenta 
Meksyku.

N O W Y  JORK. 28.1. (Pat). Na
czelnik policji w Meksyku donosi o 
wykryciu w ubiegłym tygodniu spi
sku, który dążył do zamordowamt 
prezydenta Ortiz Rubio, wysadzenia 
w powietrze głównych budynków  
stolicy i oh ęcia władzy przez sp » 
skowców. Wykrycie spisku dopro
wadziło do aresztowania 19 osób, w 
tej liczbie kilku kobiet. Krążą po
głoski, że inicjatorem spisku był 
pobity przy wyborach kandydat na 
prezydenta Vasconcalos.

Pierwszy dar Forda.
NOWY JORK, 28.1. (Pat). Niemałe f d si

w ienie w yw ołała  ogłoszona w prasie wiado 
m ość o  darze Forda, w ynoszącym  m iljon  d o 
larów, na szkołę dla dzieci górali w stanie 
Georgia. Ford dotychczas nie wsławił się n i
gdy żadnym  większym  pieniężnym  datk iem  
na cele publiczne.
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Blaski i cienie konferencji 
londyńskiej.
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Potrzeba jest matką wynalazków, 
a redukcje zbrojeń nigdyby nie doszły 
do skutku, gdyby nie groźny nakaz 
„kieszeni '. Ten to nakaz przyczyni! 
się głównie do zwołania w Londynie 
konferencji morskiej. Obliczono, że 
już po uchwałach waszyngtońskich, 
ograniczających morskie zbrojenia 
reprezentowane obecni na konferen
cji mocarstwa wydają 500 funtów  
szterlingów (ok. 22 tys. zł.) na minutę 
na budowę nowych jednostek m or
skich. Stanowi to 30 tysięcy funtów  
(ok. 1.320.000 złotych) na godzinę, 
lub 720 tys. funtów (31 m ilj. zł.) na 
dobę. Astronomiczne te liczby w y
starczyłyby w zupełności na wyżywie
nie całej armji bezrobotnych i głod
nych p ęciu państw, biorących udział 
w  obradach. Gdyby o takież kwoty 
zmniejszono ciężar podatkowy oby
wateli tych państw, jakże inaczej 
kształtowałyby się stosunki w prze 
chodzących okres chronicznego kry 
zvsu przemyśle i handlu! Redukcja 
zbrojeń przestaje więc być pium de- 
siderium niepoprawnych pacyfistów, 
lecz stała się nakazem chwili.

Najpoważniej przedstawia się ta 
sprawa w Anglji. Konferencja wa
szyngtońska w r. 1921 ustaliła nastę
pujące maksymalne liczby wielkich 
jednostek bojowych (włączając drea- 
dnoughty): W ielka Brytania —  20,
Siany Zjednoczone —  18, Japonja —  
10, Francja i W łochy —  po 5. Od 
przyszłego roku państwom tym przy
sługuje prawo zmiany starych okrę
tów aa nowe. Dla Anglji, Ameryki 
Północnej i Japonji budowa nowych 
38 okrętów oznacza wydatkowanie 
280 milj. fontów szterlingów. Takie
go wydatku nie wytrzyma żaden bud
żet. To też.żądania delegacji brytyjs
kiej polegają na tern, aby od r. 1931 
do 1936 zabronić budowania nowych 
statków na miejsce starych. W  nastę
pstwie zaś. już jako malum necessa- 
rium : ustalić m asim um  pojemności 
na 25 tys. tonn. najwyższy stopień u- 
zbrojenia —  12 lub 14 calowe działa; 
ogólny tonaż jednostek bojowych  
wszelkich rodzajów og-aniczyć do 
S30 tys. tonn (dla Anglji i Ameryki). 
Ze względu zaś na to, żc konferencja 
waszyngtońska nie ograniczyła liczby 
lekkich krążowników, ustalając jeno 
m axim um  dla pojedynczych jednos
tek na 10 tys. tonn (armaty 8-caIowe) 
delegacja brytyjska żądać będzie /r e 
dukowania liczby krążowników do 15 
(każdy po 10 tys. torui najwyżej). W  
zasadzie zgadza się z tą propozycją i 
delegacja amerykańska, proponując 
podwyższenie ilości krążowników do

20. W  tych warunkach Japończycy 
żądają dla siebie, z uwzględnieniem  
ustalonego przed 9 laty stosunku, 240 
tys. tonn ogółem dla ciężkiej m ary
narki, w szczególności zaś 12 krążow
ników po 10 tys. tonn każdy. Co się 
zaś tyczy łodzi podwodnych, to W ie l
ka Brytanja i Stany Zjednoczone jed
nomyślne są co do zupełnego zniszcze
nia floty podwodnej. W idzim y więc, 
że osią obrad konferencji będą krą
żowniki, albowiem delegacja pięciu 
państw morskich nie mogła dotąd 
metyle wyrzec się tych lekkich „kor
sarzy w ojennych", ile „psychologii 
krążowników", jak to dosadnie okre
ślił amerykański delegat Price Bell.

Kontrowersje francusko - włoskie 
stanowić będą poważną przeszkodę 
na drodze do porozumienia. W łochy  
są w swych żądaniach bardzo „skro
m n e ": żądają tylko parytetu z Fran
cją. Jeśli się jednak zważy, że flota 
ich bynajmniej nie dorównywa fran
cuskiej, a vjięc miast rozbrojenia m ia
łaby miejsce dalsza budowa okrętów, 
że Francja pragnie utrzymać stan ró
wnowagi na morzu Sródziemnein, 
znaczną zaś część swej marynarki u- 
trzymywać musi na zachodniem wy
brzeżu, nad Atlantykiem, lub w ko- 
lonjach, znajdujących się w 3-ch czę
ściach świata, zadania Italji wydają 
się zbyt trudnemi do zrealizowania. 
Toż samo dotycz} floty podwodnej, 
której zniszczeniu Francja stanowczo 
się sprzeciwia. Gdyby wszakże nie do
szło do porozumienia między Francją 
a W łocham i, układ tylko trzech p o
zostałych krajów stanowić już będzie 
poważny sukces konferencji londyń
skiej, brzemienny w nader doniosłe 
skutki.

Cztery konferencje poprzedzały 
mniej lub więcej skutecznie konfe
rencję londyńską od czasu zakończe
nia wojny światowej. Pierwszą i naj
donioślejszą była waszyngtońska w r. 
1921-22, która ustaliła zasadę stosun- 
kowości pomiędzy 5 państwami; na
stępne. konferencja morska państw' 
mniejszych w 1924 roku; niefortunna 
konferencja genewska 3-ch mocarstw  
(Anglji, Ameryki i Japonji), oraz pra
ce komisji przygotowawczej do koi, 
ferencji rozbrojeniowej Ligi Narodów  
nie mogą poszczycić się poważniejszą 
zdobyczą dla dzieła pokoju. Przeciw
nie, w świetle głośnych rewelacyj 
Shearera nabierają osobliwego pos
maku. Inaczej jednak przedstawia się 
sprawa obecnie, gdy istotnie jest nie- 
tylko konieczność, lecz i dobra wola 
do porozumienia L. H,

Z komisji budżetowej.
Trzecie czytanie preliminarza.

W A R S Z A W A , 28.1. (Pat). Na dzi-
8i j<>zen posiedzeniu scimowej ko- 
m ..ji budzę.owej przystąpiono do 
trzeciego czytania budżetu Minister
stwa Spraw Zagranicznych. Przyjęto 
tylko jedną poprawkę pos. Korniec- 
kiego (KI. Nar), aby w budżecie 
nadzwyczajnym kwotę przeznaczoną 
na budowle zmniejszyć o 200 tysię
cy zl. Odrzucono zkolei wszystkie 
poprawki o restytuowanie sum skre
ślonych w drug em czytaniu, miedzy 
in o przywrócenie 2 miljonów zło
tych na fundusz dyspozycyjny.

Przy budżecie Ministerstwa Spraw 
Wojskowych odrzucono wszystkie 
poprawki - przyjmując budżet w 
brzmieniu drugiego czytania. Poseł 
Kaściallccwsk* i rząd wnieśli o przy
wrócenie 2 miljonów na fundusz 
dyspozycyjny. Poseł Ko.ciałkowski 
przypomniał, że gdy w roku ubieg
łym komisja skreśliła fundusz dys
pozycyjny, to minister spraw woj
skowych Marszałek Piłsudski przy- 
oył na posiedzenie Senatu i tam 
bronił wysokości funduszu, obszer
nie' motywując konieczność utrzy- 
na lia funduszu dla walki ze szpie
gostwem w interesie obrony pań
stwa. Nie można i ustosunkować się 
do tego zagadnienia pod kątem wi
dzenia tego lub innego słpwa wypo
wiedzianego przez ministra. W  dal
szej dyskusji przemawiał płk. Petra- 
życki, bron.ąc tej pozycji Poseł Pa
jąk z P. P. S stw- irdził, że głosując 
przeciwko niej, klub lego kieruje 
się tylko względam. rzeczowemi, a 
nie osobistem ustosunkowaniem się 
do osoby ministra. Przemawiał jesz
cze pos. Kościałkowsic. który za
znaczył, że społeczeństwo w roku 
ubiegłym silnie zareagowało na skreś
lenie tego funduszn w komisji i sa
mo złożyło miljon na ten cel. M ów
ca uważa, że nie znając szczegóło
wego rozb.cia te* pozycji na posz- 
czjgóS le pozycje, nie można do fun
duszu dyspozycyjnego ustosunko
wywać się rzeczowo, jak twierdzi 
pos. Pająk, lecz jest to kwestja za
ufania do ministra. Po przemówie
niu pot Czapińskiego (PPS.) który 
podkreślił, że nie traktuje tej spra
wy pod kątem widzenia osobistym, 
czego dowodem jest, że skreślono 
fundusze także i w innych resortach, 
przystąpiono do głosowania, odrzu
cając wniosek o przywrócenie 2 
milionów zł. na fundusz dyspozy- 
cyjny.

W  budżecie Ministerstwa Spra
wiedliwości przyjęto tylko jedną po
prawkę. \& dziale więziennictwa rząd 
proponował przywrócenie skreślo
nych w drugiem czytaniu 60 tys zł. 
w różnych wydatkach osobowych,

motywując to tern, że chodź, o* za
pomogi dla 4 tysięcy pracowników 
więziennych w XII i XIII stopniu 
służbowym. Sprawozdawca pos Roz
maryn proponuje przywrócenie nie 
całej sumy, lecz 46.400 zł. Wniosek  
referenta uchwalono po odrzuceniu 
wniosku rządowego.

W  budżecie Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu w dochodach zwy
czajnych na wniosek rządu skreślo
no powtórnie 600 tys. zł. w para
grafie „Opłaty od eksportu . v*ęgla 
na popieranie żeglugi". W  wydat
kach nadzwyczajnych przyjęto po
prawkę rządu, aby dotację na roz
budowę Gdyni z 500 tys. podwyż
szyć do 750 tys. Szereg poprawek 
pos. Korneckiego, które zmierzały 
da poczynienia różnych oszczędnoś
ci, odrzucono

Zkolei przystąpiono do budżetu 
Ministerstwa Komunikacji. W  wy
datkach zwyczajnych i nadzwyczaj
nych odrzucono 3zereg poprawek 
pos. Korneckiego i dwie poprawki 
rządowe. Część poprawek została 
wycofana.

Następnie omawiano 7 poprawek 
rządowych i w budżecie inwestycyj
nym. Kredyt inwestycyjny, prelimi
nowany* w sumie 230 miljonów, zo
stał w drugiem czytaniu zmniejszo
ny na 203 miliony Rząd domaga 
się restytucji tych skreśleń, przy- 
czem 8.380 tys. przeznacza na na 
budowę łinji węglowej Bydgoszcz—  
Gdynia i Herby— Kielce. W  dłuższej 
dysicjsji, która się nad tą kwestją 
wyłoniła, zabierali głos min. Kuhn, 
referent pos. Chądzyński, pos. Byr- 
ka i pos. Rataj. W  głosowaniu po
prawki rządowe odrzucono. W  za
wieszeniu zostają wnioski referenta 
w sprawie poborów urzędniczych.

Na posiedzeniu popołudniowem 
sejmowej komisji budżetowej przy
stąpiono do głosowania nad budże
tem Ministerstwa Oświaty. Przyjęto 
6zereg wniosków rządowych. Zw ię
kszono pozycję stypendjów i zasił
ków' nh szkoły prywatne i ochrony 
ukraińskie o 10 tys. zł., a dla nie
mieckich szkół powszechnych pry
watnych o 15 tyo zł. Asygnowano  
50 tys. zł. na zasiłk. dla prywatne
go żydowsTiego szkolnictwa zawo
dowego. Na wniosek rządu zwię
kszono pozycję zasiłków i propa
gandy artystycznej o 160 tys. izl. 
Wreszcie przyznano w wydatkach 
nadzwyczajnych dalszych pól miljo- 
na złotych na bibljotekę Jagiel
lońską.

W  budżecie Ministerstwa Robót 
Publicznycn przyjęto poprawkę o 
zwiększenie pomocy na odbudowę 
od 1,709.670 zł. Wszystkie inne po

prawki w cym budżocic odrzucono
W  budżecie Ministerstwa Pracy 

i Opieki Społecznej przyjęto po
prawkę, aby wydatki na pomoc dla 
inwalidów pracy zwiększyć o 250 tys. 
zł. Wstawiono 24 tys. zł., jako sub
wencję dlu towarzystwa opieki nad 
głuchoniemymi Żydami Uchwalono 
w porozumieniu z rządem 75 tys. zł. 
jako subwencję dla bezprocento
wych kas żydowskich, założonych 
za pieniądze amerykańskie na po
moc dla najbiedniejszych rzemieśl- . 
ników

Na popołudniowem posiedzeniu 
sejmowa komis-a budżetowa, zała
twiwszy preliminarz!, budżetowe M i
nisterstwa Oświaty, Ministerstwa Ro
bót Publicznych Ministerstwa Pra
cy i Opieki Społecznej, przystąpiła 
do trzeciego czytania budżetu Mini
sterstwa Poczt i Telegrafów. W  bu
dżecie tym odrzucono między in- 
nemi dwa wnioski rządowe o czę
ściowe przywrócenie skreślonych 
poprzednio kwot w dziale przedsię
biorstwa poczty, telegrafu i telefonu, 
wstav.iono zaś kwotę 1A875 tys. na 
emerytury

W  końcu posiedzenia przystąpio
no do budżetu przedsiębiorstw Mi
nisterstwa Skarbu. W  dyskusji głów
nej przemawiał minister skarbu Ma
tuszewski, uzasadniając swe żąda
nie zmniejszenia wpływów i zwię
kszenia rozchodow, a to zwłaszcza 
ze względu na istotny spadek wpły
wów. który w ostatnich miesiącach 
nastąpił tak, że zapewnie jeszcze 
przed zamknięciem sesji budżeto
wej rząd będzie musiał zwrócić się 
do Sejmu, aby zmniejszył sumę Jo- 
chodów£zwłaszcza na rok b.eżący.

Referent pos. Rybarski, sprzeci
wiając się wnioskom rządowym, 
wskazuje na to, że na inwestycje 
stale preliminuje się więcej, niż się 
wykonywa. W  głosowaniu odrzuco
no propozycję rządową co do zmniej
szenia wpływów ze sprzedaży wy
robów monopolu tytumowego o 4 
miljony zł., dalej o zw skszenie 
kwoty na zakup surowizny zagrani
cą na 11 milionów i o zwiększenie 
wydatków nadzwyczajnych na wy
konanie robót budowlanych o 5 mi- 
Ijci.ów zł. W  rozchodach monopolu 
spirytusowego odrzucono wnioski 
rządowe o przywrócenie częściowej 
kwoty na koszty transportu wszyst
kich wyrobów i koszty utrzymania 
hurtowni własnych, natomiast w pa
ragrafie „Zakup spirytusu, butelcK 
i skrzyń" przywrócone kwotę 7 mi
ljonów, zamiast proponowanych 
przez rząd 8. Odrzuccno wniosek 
rządowy, domagający się restytucn 
1 miljona zł. z skreślonych 7 milio
nów na wydatki nadzwyczajne mo
nopolu spirytusowego.

Budżet w Miennicy Państwowej 
pozostał bez zmian. W  budżecie ad
ministracyjnym Ministerstwa Skar
bu w dochodach zwyczajnych od
rzucono wnioski rządowe, domaga
jące się przywrócenia pewnych sum,, 
preliminowanych w paragrafach 
„Dochód funduszu kredytowego" i 
„Dochód funduszu gospodarczego". 
Przyjęto wniosek referenta o zwięk
szenie udziału skarbu w zysku Ban
ku Gospodarstwa Krajowego o 450 
tys., odrzucono natomiast wniosek 
rządu o zmiejszen:e udziału skarbu 
w zysku Banku Polskiego o 5 miljo
nów. Przyjęto wniosek rządu o 
przywrócenie pierwotnej sumy 20 
miljonów zł. jako udzii ł skarbu w 
dochodach skarbu śląskiego

W  drugiem czytaniu suma ta by
ła - zwiększona o 5 miljonów. W  
dziale „Daniny publiczne" omawia
no poprawkę pos. Rozmaryna o 
zmniejszenie wpływu z podatku 
przemysłowego o 50 miljonów i 
wpływu z odsetek ze zwłok i na
leżności egzekucyjnych oraz grzy
wien 3 10 miljonów.* Pos W yrzy
kowski (W yzw.) przytacza, ze w ro
ku 1928 i 1929 było preliminowa
nych 250 miljonów, wpłynęło 350 
miljonów. W głosowaniu poprawkę 
pos. Rozmaryna odrzucono. Przy
jęto wniosek o skreślenie 1 miljona 
w dochodach z podatku od olejów 
mineralnych. ;W ' wydatkach zw y
czajnych przyjęto poprawkę o zwię
kszenie koszłów nadzoru państwo
wego nad instytucjami finansowem1 
orez przemysłowemi i handlowemi 
o 300 tys. zł.

a tern komisja ukończyła trze
cie czytani j preliminaiza budżeto
wego. Następne posiedzenie odbę* 
dzie się w środę o godz. 5 po po- 
tudniu. Na porządku dziennym pro- 
tekt ustawy skarbowej.

Obrady prawniczej senackiej 
komisji.

W A R S Z A W A , 28.1. (Pai). Senac~ 
ką komioja prawnicza przystąpiła 
do obrad nad projektem noweli do 
dekretu Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej o wydawaniu „Dziennika 
Ustaw". Komisja: postanowiła za
proponować na plenum zapowiedze- 
nie zmian do projektu tej noweli.

Konferencja londyńska.
Bez rezultatu.

Zajście oa zawodach 
łyżwiarskich.

W lE DSSi, 28.1. (A. T . K.) Podczas oiw ar 
cia ■wczorajszych zaw odów  łyżw iarskich w 
W iedniu  d oszło  d o  w ielkiego skandalu. Z a 
w ody  stwarto w obecn ości prezydenta Au- 
strji Miklasa i cz łon k ów  rządu. Gdy muzyka 
odegrała austrjacki hym n narodow y rozległy 
się głośne krzyki protestu i gw izdy, poilie 
w aż socja listyczny burmistrz W iednia Seitz 
nie zdjął kapelusza. D em onstracja pod adre
sem socja listycznego burm istrza trwała przez 
dłuższy czas.

LO N D YN , 28.1 (Pat). Dzisiejsze 
dwugodzinne posiedzenie konferen
cji morskiej, mające nr celu ustale
nie porządku dziennego, nie dopro
wadziło do żadnych wyników. Z  
wielu stron 6twierdzaią niedosta
teczne przygotowanie konferencji. 
Amerykanie zwłaszcza Wyrażają nie
zadowoleni-; z tego powodu, że 
6prawy europe:9kie nie zostały mię 
dzy Anglją, Francją i Italją wyjaś
nione zawczasu, co wstrzymuje o- 
becnie bieg konferencji.

’ ' ' .. : j*

W obec konieczności uspokojenia 
prasy, która zaczyna okazywać znie
cierpliwienie, uchwalono zwołać we 
czwartek rano plenarne posiedzenie 
z udziałem prasy i przedyskutować 
najpierw tezę francuską w 9prawie 
globalnego tonnażu i transferu po
między poszczególnemi leategorjami 
statków, która to teza posiada wszel 
kie szanse ku temu, by stać się 
podstawą ogólnego kompromisu.

Wyznaczenie terminu pesiedzenia plenarnego.
LONDON, 28. I. (Pat). Delegaci 

główni 5 mocarstw zdecydowali na 
posiedzeniu dzisiejszym, że w szeregu 
rozmów i narad prywatnych przygo
towano dostatecznie grunt do zwoła 
nia posiedzenia plenarnego, którego

stawiciele prasy w liczbie 80 osób. 
W obec ograniczonego miejsca niektó
rzy' dziennikarze słuchać będą prze
biegu narad w sali przyległej, przez 
głośnik.

Dzisiaj wieczorem qdbyli narady
termin wyznaczono na czwartek bit- delegaci japońscy z delegatami dorni-
żącego tygodnia njów brytyjskich. W  wyniku tej nara-

Posiedzenie plenarne konferencji dy uzgodniono szereg punktów, od-
odbędzie się w pałacu św. Jakńba. Na sylając niektóre do fachowego opra-
posiedzeniu tem obecni będą przed cowania do komisji.

Zatarg Ddlświjsko-pars^ćijskL
Odpowiedź rząau paragwajskiego^

GENE W A . 28.1. (Pat) Dzisiaj na
deszło pod adresem sekretarza ge
neralnego Ligi Narodów pismo po
sła paragwajskiego w Paryżu, któ
rego treści sekretarz generalny do
tąd nie ogłosił.

Pismo żawiefa odpowiedź na za
rzuty rządu boliwijsK>ego i oświad
cza, że nieprawdą iest, ażeby wa
szyngtońska komisja ankietowa i po
jednawcza ustaliła, że odpowiedzirl-

ność za wypadki spada r.a Parag
waj, gdyż, zgodnie z protokółem, 
powołującym koii isję, nie miała ona 
wcale orzec, kto jest odpowiedzial
ny za wypadki z grudnia 1928 roku- 
Poseł paragwajski powołuje się przy- 
tem na rezolucję tej komisji z dnia 
12 września 1929 roku. Odpowiedź 
rządu paragwajskiego na depeszę mi- 
nistia Zaleskiego dotąd nie nade
szła,

Treść dopowiedzi ministra spraw zagranicznych Buiiwji.
G E N E W A . 28-1. (Pat). Dokładna 

treść podanej wczoraj odpowiedz, 
ministra spraw zagranicznych Boliwj. 
na tel igram ministra Zaleskiego z 
dnia 23 stycznia, według oficjalne
go komunikatu sekretariatu gene
ralnego, brzmi następująco:

1) W  1928 roku Boliwja i Peru 
nie sprowokowały incydentów w 
Shacho. Podpisaliśmy pakt koricy- 
ijacyjny waszyngtoński ; czekaliśmy 
spokojnie wykonania formułv zapro
ponowanej przez Urugwaj, na któ
rą wyraziliśmy zgodę, kiedy wyjjik-
ły wypadki z dnia 16 stycznia.

..

2) Chociaż najpierw zaatakowały siły 
paragwajskie, Bołiwja . ograniczyła 
się do przeds.ęwzięcia niezbędnych 
środków wojskowych, których wy
magało bezpieczeństwo naszych po- 
zycy j. 3) Fakty wykazują, że Boli
wja nie przekroczyła granic, wska
zanych w podobnych wypadkach 
przez prawo przyjętych przez nią 
zooo^iązań

Komunikat oficiainy sekretarjatu 
pomija wstęp tego teL.gramu, któ
ry prawdopodobnie zawiera fo.mułę 
uprzejmościową.

•uMMUKttaeco

Zer-yanle stosunków dyplomatycznych 
mlęuzy Meksykiem a ’Ł  S. R. R.

Wrażenie w Moskwie.
M O S K W A : 28.1. (Pat) ' Zerwanie

przez rząd meksykański stosunków 
dyplomatycznych z Sowietami wy 
warło w tutejszych kołach politycz
nych duże wrażenie, chociaż koła 
sowieckie decyzją Meksyku, jak się 
zdaje, nie byiy zaskoczone. Rozu
miano tu bowiem już po przyłącze-

mu się Meki yku do noty Stimsona 
■w sprawie zatargu chińsko-sow.ec- 
kiego, że rząd meksykańsk w swej 
polityce zagranicznej zwraca się o- 
becnie w kierunku Stanów je d n o 
czonych ’ że zatem odpowiednio zre 
widuje swój stosunek do Lnwietów.

Dymisja gabinetu Primo de Rivery.
M A D R Y T. 281. (Pal). Generał du generałowi Berenguurowi. Primo 

Primo de Rivera wręczył królowi de Rivera gratulował Perrnguerowi 
prośbę o dymisję całego gabinetu, powierzonej mu misji, rozmawiając 
Dymisja została przyjęta. Król po- przytem z mm czas dłuzszy. 
wierzył misję tworzenia nowego rzą rt

Ruch niepodległościowy w Indjach.
LONDYN. 28.1 (PAT). Reuter ko 

mumkujc z Kalkuty, iż na zabudo 
waniach municypalnych oraz licz
nych domach prywatnych wywieszo
no trójbarwne flag W  calem mieście 
odbywały się liczne inectingi, na któ

rych przyjęto rezolucje, oświadczają
ce, iż Inaje muszą zerwać łączność 
z Anglją, ale posługując się wyłącznie 
pokojowemi metodami. Żadnych in
cydentów nie zanotowano.

Z tęsknoty za krajem.
Desperacki c?yn emigranta polskiego.

NOW Y JORK. 28.1 (Pat). 7. tęsknoty za 
krajem  popełnił tutaj sam obójstw o emigrant 
z Polski Jakób m uszyński, artysta malarz, 
k tóry zarabiał na życie jak o zw ykły robot 
nik przy rozb iórce  dom ów . Nostaigjti i nie- 
m ożnośó sprow adzenia d o  Am eryki żony i 
dzieci d op row adziły  go  do ciężk ie j depresji
u m y s ł o w e j  Sąs iad samobó|Cy.  r ó w n i e ż  l*ol:il
 *

zauważył na jego drzw iach kartkę z napi
sem ; „Z a w oła jc ie  po lic ję , zastrzeliłem się1' 
i zaw iadom ił posterunkow ego. P olic ja  stw ier
dziła, że denat popełn ił sam obójstw o „p od  
w ójne'\  stanął bow iem  na krześle, za łożył na 
szyję pętlicę sznura, przyw iązanego d o  su
fitu, i wystrz.elił sobie w skroń  z rew olw eru.

Obrady nad reforin^ 
konstytucji.

W AR SZAW A, 28 I. (Pat). Sejm o
wa komisja konstytucyjna pod prze
wodnictwem pos. Makowskiego (Bił), 
przystąpiła do dalszej dyskusji nad  
projektami w sprawie rewizji konsty
tucji. W  dyskusji zabrał głos pos. 
Lieberman (PPS), który' w dluższem  
przemówieniu polemizuje z projek
tem B. B., przeciwstawiając mu punkt 
widzenia demokracji i socjalizmu. 
Mówca kończy swe przemówienie o- 
świadczeniem, że „wszelkie form y,

■ mieszczące się w ramach demokrac ji 
będą przez nas rzeczowo rozważane. 
Projekt zmiany kostytucji B. B. pro 
wadziłby do ujawnienia wolności i 
demokracji. W ypowiadam y się prze
ciwko niemu, nie może on stanowić 
podstawy do rozpraw ".

Pos. Kochanowski (B. B.) zazna
cza, że konstytucyjny program pra
wicowy' zachowuje pewnego rodzaju  
historyzm, zaś lewicowy —  uczuciową 
ocenę chwili i jej potrzeb publicz
nych. Zdaniem mówcy, trzeba jednak 
wziąć ood uwagę troskę o trwałość 
państwowości. Nie osiągnie się tego 
przez wciąganie szerokich inas w or
bitę państwowości, pozbawionej wła
dzy sprężystej. Konstytucja m arco
wa nie bvła wynikiem potrzeb doby, 
lecz dory'wczem zaspokojeniem bolą
czek chwili. Jej zmiana gruntowna 
jest nietylko formalnem zadaniem o- 
becnego Sejmu, lecz istotną potrzebą 
dziejową Polski.

Pos. Milczymski (NPR) precyzuje 
stanowisko swego klubu i oświadcza, 
że Klub jego uwzględni rzeczowe pro
pozycje co do usunięcia momentu 
przypadkowości w obalaniu rządu. 
W  sprawie ordynacji wyrborczej dą
żymy do takiej zmiany, któraby le
piej odźwierciadlała opinie wybor
ców. Szczególną uwagę przywiązuje
m y do społeczno-gopsodarczej strony 
konstytucji. Zmierza do tego projekt 
lewicy o Naczelnej Izbie Gospodar
czej, którego zasady przyjmujemy.

Następne posieuzenie we czwar
tek o godzinie 16.

 .
Echa zerkania stosunków 

dyplomatycznych.
M O SK W A , 28. I. (Pat). W  zwią

zku z zerwaniem przez Meksyk sto
sunków dyplomatycznych z Sow.eta 
mi, prasa moskiewska zarzuca Stanom  
Zjednoczonym, że dążą one do rozcią
gnięcia swej hegemonji nad polityką 
zagraniczną Meksyku i twierdzi jed
nocześnie, że rząd meksykański pod
porządkowuje sie całkowicie wszyst
kim wymaganiom rządu Stanów Zje
dnoczonych.

Niektóre organy moskiewskie pod 
kreślą ją przydem, że opinja a mery 
kańska chciałaby uzależnić uznanie 
Sowietów od wyrzeczenia się współ 
działania rządu sowietów w pracach 
kominlernu. Prasa sowiecka, oczy
wiście, zaprzecza, jakoby za działal
ność kominternu miał ponosić jaką
kolwiek odpowiedzialność ; rząd so- 
wieclu. Jednocześni nadchodzą z A- 
meryki wiadomości o stosowaniu re- 
presyj w stosunku do partyj komuni
stycznych w poszczególnych republi
kach.

Nieprawdziwe p&grosKL
P A R Y Ż , 281. (Pat). , Echo de 

Paris", zawiadamiając o rychłym 
powrocie Tardieu do Paryża, Jtwer- 
dza, że pogłoski o zmianach gabi
netowych są callcoe-icie nieuzasad 
nione, podkreślając, że w łonie ga
binetu panuje całkowite solidarność 
poglądów

Deszcz miljonów.
Stany Z jedn oczon e  słusenio ni.zywano ją  

obecn ie banlkerem  świata i krajem  m iijo - 
nerów . R zeczyw iście organizm  gospodarczy 
Stanów przetrawia n iezliczone m iljardy d o 
larów , fortuny m agnatów  finansow ych  ros
ną jak  na drożdżach , a na n ielicznych  w y 
brańców  losu spada istotny deszcz m iljon ów  
W edług danych za ostatni czasokres pod i- 
tk ow y w Stauach Z jedn oczon ych  bvto trzy
naście osób, posiadających  ponad 5 mil,jo
nów  czystego dochodu  w ciągu roku i 2tł0 
osób, posiadającyeh  w ięcej, niż m iljor, cz y 
stego dochodu . Ubiegły rok  podatkow y był 
w yjątkow ym , nawet w porów naniu  ze szczc 
go.n ie pom yślnem i latami woje-nnemi, kifedy 
Stauy Z jednoczone czerpały kolosalne d o 
ch od y  z dostaw dla w alczących  państw eu 
ropejskich.

Nieszczęśliwy wypadek, czy ncwa ofiara 
agentdw 6. P. U.

rajewmcze zniknięcie przywódcy emigrantów rosyjskich.
PARYŻ, 28. J. (Pat). W kołach em igracji 

rosy jsk ie j panuje w ie“ '.le poruszenie k p o ; 
wodu ta jem niczego zniknięcia gcn “ rnła Kii 
tle p o  wił, prezes g.wiązku by łych  w o jsk o 
w ych rosy jsk ich , jednego z m ijcrynnicjszycl! 
przedstaw icieli rosy jsk ie j pHi-tji m o i arefei- 
tyeznej. K utiepow  wyszedł * dom u w nlc- 

łz ie łę  rano, udając się na nabożeństw o d e  
eerfcwljHi p óźn ie j na zebranie zw iązku b.

w ojskow ych  N ic w idziano g« jednak  tiul w 
jednem  ani w  drugiem m ieiscu, w ieczorem  
d e  dom u nlr p ow róc ił |
- W y ch od zące  w  Paryżu  praw icow e gazety 
rosyjskie, w yrażają przy puszcz nie, żc ma 
się d o  czynien ia  z n o "  em  przestępstwem , 
popcłn ioB cm  p rze - agentów bolszew ickich  
którym  nie na rękę byia działalność rozw i
jana przez K utjepow a.

Zderzanie nociągu z autobusem.
L W Ó W , 28. i. (Pat). W  ubiegły p o o k  

działek ua przejeździć koh  jow yra. m iędzy 
stacjam i Rawa Rusku i Kam ionka W ołow ska 
najechał parow óz, idący z Rawy Ruskiej, 
na aulobu: .S\utk:,em zderzeniu dw ie osoby
zostały zabite, a jedna ranna. W cd hig  d o 

niesień dzisiejszej prasy jednym  z. zabitych 
jest znany lekarz ze Lw ow a Selzer, który u- 
duwał się d o  R aw y Ruskiej na konsyljum  le 
karskie. Drugim zabitym jest szofer sam o
chodu.

Sensacyjne aresztowanie.
a a

wr

PtK D lAS, 28 ł. (Pat). Pisma poranne d o 
noszą o  aresztowaniu w łaściciela  przedsię
b iorstw a iiodow lanego iuż, Pilłńskiegc i je 
go  żony ©raz iuż. O ppetr B ronikow skiego, 
tudzież Leona Ratajczaka, iuakrjouarjasr.*

b. P ow szechnej W ystaw y K ra jow ej. Stoją 
ont pod  zarzutem w iastw , dokon anych  na 
szkodę P. W , K. w  związku z robotam i tn- 
żynieinldcm t, prowadzonem u przez firm ę —  
..PHińskl**.

Tragiczny fl.m pojedynku.
l.UCK. 28. 1. (lhtt). W  Równem  od był się 

pojedynek m iędzy por. W ilhelm em  Zagórs
kim, a por. cez. Antonim  Zgórskim . Po w y 
m ianie strzałów  padł trupem W ilhelm  Za

górski. T ło  pojedjm ku nie zostało narazić 
ustalone. D ochodzen ie prow adzi prokura 
tor przy sądzie okręgow ym  w R ów nem .

WŚRÓD PISM
—  Zeszyt 4— 5 t. KI „r  reegiądu Polttycz-

nego*% pośw ięcon y pam ięci Jerzego Clem en
ceau, zawiera dw a urtykuły o  zgasłym  n ie
daw no w ielkim  mężu stanu: artykuł R edakcji 
oraz artykuł piorą p. Ktiene F ou rn ol‘a, zna
nego publicysty francuskiego. Oba stanowią 
nader interesujące charakterystyki Jerzego 
Clem enceau. Trzeci artykuł dotyczy  zniur 
łego kanclerza n iem ieckiego Bernharda von 
Rulow , którego obszerną i w yczerpu jącą  ch a 
rakterystykę kreśli doskonały znaw ca stosun 
ków  niem ieckich b. Konsul Generalny K a
ro l Rose.

Dział „K ron ik i m iesięczuej“  przynosi spra
w ozdanie z ostatniego przesilenia gabinetu 
w ego we Francji, z plebiscytu  Hugenberga 
w  N iem czech oraz ze stosunków  unglo-ame 
rykańskich i spraw y k on ferencji o  ogran i
czeniu  zbrojeń  m orskich.

Treść zeszytu uzupełniają zw ykłe d z iliy  
b ib ljog a fr ji i C hronologicznego zestawienia 
wydarzeń.

—  „W ia d om ości Statystyczne1-. W yszed? 
z druku zeszyt 2-30 W iad om ości Statystycz
nych. Zeszyt 2-gi W iadom ości Statystycznych 
z 20 stycznia ltK’>0 r. zawiera w tablicach  i 
w ykresach ostatnie dane, dotyczące Stanu 
G ospodarczego P olsk i oraz państw zagara- 
n icznych w zakresie produkcji, handlu, Ko
m unikacji, cen, praey, ••'zeszeń gospod ar
czych , kredytu, d em ogra fji i  zd row otn ości 
oraz dział: różue.

Popierajcie Ligę fttoską 
I Rzeczną t
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rragiczny finał nieumiejętnej jazdy.
Trzy osoby walczą ze Simercią.

B AB AIW ^IC ZE, 28. L (W . wLj Wczoraj 
słaranow-.M były Świadku®® nieszezęśllwe- 
* °  wypadki » ao» l odowego, który się wy
darzy! przy ulicy oratowtcza, kino domu 
TS-t. r>6.

^amotiH kierowany przez ocza.a szko
ły szofersklej Wasserstroma w pewnej chwl- 

kręc >glc ar bok i najechał na ehod 
nlk. na który® bawiło się dwoje dzieci.

Dzieci, oraz przechodząca tamtędy wó z i m  
kobieta dostały się pod samochód doznając 
ciężkiego poranienia całego ciała.

Rannych w stanie bardzo groźni m prze 
wieziono do szpitala.

Sprawcę przejechania 1 K ie ro w n ik a  szkoły 
szofersklej, który pozwolił nieuinlejąoeinu 
kierować autem Wassersłromowi wyjechać 
na miasto bez opieki —  aresztowano.

Groźny bandyta

.

jj*4

^'pobliżu wsi luracłszki powiatu woio- 
żynskiego kilka nzbrojonych bandytów na
padło na przejeżdżającego tędy kupca, Cis. 
Łejzerowskiego.

Napastnicy zrabowali ofierze wszystkie 
T^eniądze, jakie posiadał pr»y sobie, a więc 

zł. i kilkaset lołaróir,
Lcjzcrowiez usiłował się bronić i celem 

'sprowadzenia ponury podniósł alarm.

Podpalenie.
W e wsi PlikiszkL, na odcinku  strażnicy 

Borkuszki w ybuchł pożar w zagrodzie Fran 
c iszk a  Bowszańskiego. Pożar ob ją łby  cala 
'w ieś, gdyby nie w ytężona ak cja  ratow nicza

PROZOROKI
+  Walka z gruźlicą. Dzień 19 b. m. w 

i -szej c ich ej w iosce k tórej sp ok ój zakłócają  
•obecnie jedyn ie dźw ięczne bębenki i dzw o 
aeczki u sań —  upłynął pod znakiem  im prez, 
pośw ięconych propagandzie zwalczunia gruź

licy . Po nabożeństw ie o  godz. 14-ej w gma 
■chu szkolnym  od był się odczyt. Prelegent 
m iejscow y lekarz re jon ow y d -r T. Bejnar —  
Podał zebranym  dane statystyczne —  d oty 
czące ch oroby , om ów ił przyczyny je j powstu- 
n *a, przebieg i skutki, oraz wskazał najelc- 
•ćntarniejsze środki zapobiegaw cze, jak  ró 
wnież —  najbardziej dostępne sposoby zw al

cza n ia  —  tej strasznej plagi ludzkości. W stęp 
na odczyt by ł bezpłatny.

W  tym że czasie m iała się od być kwesta, 
-■ara jednak nie doszła  do skutku, z pow odu  
»rak u  cn ergji ze strony osoby  której ta m i
sia została pow ierzoną, a także i z pow odu  
negatywnego stanowiska tych, którzy zaw 
sze biorą udział w kwestach.

O godz. 17-tej, d-r Bejnar w ygłosił sw ój 
•odczyt pow tórnie, u O gnisko Ośw iatow e —  
w ystaw iło kom edyjkę operetkow ą „M łynarz 
1 Kominiarz**. Z  artystów -am atorów  w y róż 
nili się: kom iniarz p. Zw ierełło, m łynarz p. 

liński i B am ara p. Kowalska, a cały zes- 
trzy k r°łn ie  by ł w yw oływ any przez w i

dzów  i hucznie oklaskiw any.
Muszę zaznaczyć, że dow iedziu łem  się 

w ów czas o  zam iarach Ogniska wystawienia 
•idtezurekcji Wileńskiej** —  pióra p. Hel. Ro- 
'® er . Myśl dobra  i warta realizacji

* przedstaw ieniu rozpoczęła  się zabawa 
taneczna, która się przeciągnęła d o  późna 

n ocy. 50 proc. dochodu  z ca łej im prezy 
Sw zeznaczono na cele zw alczania gruźlicy.

tWIĘCIANY

WaiKa z wadami mowv na terenie
szkoły.

/{owa je6t jednym  z największych  
^karbów człowieka. Im wyższa jest 
*ultura narodu, tem oogatszą, łem 

osltonaUzą staje się jego mowa. 
hałość o swa w ym ow ę cechuje 

>wieka kulturalnego. Niestety ten 
. arbj Ceniony i pielęgnowany

przez Rzymian i Greków obec- 
u nas nie jest należycie ezano- 

Świadom e pielęgnowanie i 
° 8konai»nie swej wym owy pozo- 

^^hwioro  artystom, śpiewakom  i 
*>f VvQej części zawodowych mów* 
c °w . O g ó l zaś. a nawet ludzie, któ- 
jp cb codzienna praca wymaga eta* 
eKo u „y Wania głosu, zaniedbują to 

najgłówniejsze narzędzie pra- 
oie odczuwają potrzeby jego  

Pielęgnowania i w  wielu razach na- 
et nie wiedzą, ze w aay mowy i 

Rłosu są uleczalne. Nawet *e szkół 
a^*dnich i wyższych nie wynosi się 
ĵ hociażby ogólnych pojęć o choro- 

ach, eczeniu i higjenie m owy i 
3  °* u , Dlatego też u nas często le- 
®z^hiem wad m ow y zajmują się lu- 

n ePowołani. którzy z potrzeb- 
’8Ż wsz;ystk'cli. najprostszych

Rzówek co do unikania błędów  
•Po ^ y  robią zawodową tajemnicę. 
“Cz r j  pielęgnowania oaznokci, 
waz °L Przesa,dy jest tak rozpo- 

Joj ni° na* tymenasem jakże wie- 
nje " ’ " awet inteligentnych zupeł- 
które Drór *  °  SWÓJ eł° Y  w ym ow ę,
posiadają rów aCICn,a z d ro w o tn e 8°> mi- wniez ogromne znacze-
•wet wada m o Cy|ne- Najmniejsza na-
*Tw Jł uWy 1 B io su  służy prze-
T Z lt  Ŵ b° ^  zawodu, połą-

Ck« °  f  '■ęsty*n użyciem m owy.
. ' - n o r o b y  m o w y  • i

ie, Dełkotanie, ’ " ePi i a  \ i j  mowa nosowa
V ] 64 b8t  rosP °w srech „ one.
^ zieck  Z nl-" U^ z*ełbjące się,
«d 0t  może prze;; :  wadę mow;
Sów “  k . rL° dz,c* " .  kole-, w, niauek). Choroby mowv

«  - w -  > « • ,  w i C C
ł> r r y ° !* 8 taW aW U  ty cH  C|110rJó b  P r a  z ł e  
C)2j‘ £ Y czaJenie i naśladownictwo.
jy ecito przed ukończeniem rozw o-
bięł^ °,Y y P°winno mieć wokoło sie-
®zknJł- °  obry wzór m owy. Bardzo
ftiestetTroyP° d tyn‘. względem jest, 
tiaśl 4 upowszechniony, zwyczaj
P i e 8 z „ W a n ,a - F t Z e z  s t a r s z y c h  w  
d z i « c k a °  f l d  m i e  z ł e j w y m o w y  
P r y c z y ™  n a  Z n a Jw a ż n i e j s z y c h  
ł * , S B , W P °  a w a n iu  w a d  m o *  
sto !* . choroba OSZU U dzieci. Cze- 
Ci’ kaŚr° db0W e8 0 « d z ie -
^ słtutek ,ą S-ę kata« c h  nosa

powiększonych chorycl

Dziś: Franciszka Sal. 
Jutro: Martyny

przed! sądem okręgowym w Baranowiczach.
BARANOW ICZE, 28. 1. (teł. w ł.). Sąd o- srertgu  napadów  rubunkowych w pow iecie 

rijgowy w Nowogrikiku nu sesji w y jazdow ej nieświeskim  i baranow ickim . 
w , arŁm ow iczach  rozpoznaw ał w dniu w czo Sąd po naradzie skazał Bertosza na bez-
•ajszym sprawę groźnego bandyta Jana Ber- term inowe ciężkie więzienie, 
tosza, który w łatach 1922-24 dopuścił się ----------

Napad rabunkowy na kupca.
Gtfarę w okrutny sposób zamordowane.

To tak podziałało na zuchwałych zairów, 
że ofiarę swą w bestjalski „pasob zamordo
wali.

Po dokonaniu rabunku i morderstwa 
bandyci przed przybyciem zaalarmowanej 
policji, zdołali ukryć się w okolicznych la
sach.

Za bandytami -urządzono pościg.

K. O. P ‘u. Pożar pow stał na skutek podpa
lenia. Spraw cy podpalenia dotychczas nie 
w ykryto.

A w ięc dalej n iechże O gnisko poaejm ie 
krucjatę na wsi, a dr. Bejnar tow arzyszyć 
bedzie z pew nością  tej w alce z n iszezycii 1- 
skim żyw iołem  jakim  jest gruźlica.

D obrzeby tylko by ło  w ygłaszać te odczyty 
po białorusku gdyż lud tu m ów i po b ia łorus
ki!, albo m ów ić językiem  prostym  dla w szy
stkich zruzum iałym .bo literacki język prele
k cji często jest dla w iększości n iezrozum iały.

Pozatem  jeszcze jedna uwaga pod adre
sem pu bliczn ości: m im o uwag prelegenta o 
środkach  zapobiegaw czych  ćm ili w szyscy p a 
pierosy, aż gęsto było  od dym u. Jest to z w ie 
lu w zględów  b. niepożądanem .

Dużo ma tu Ognisko Oświatowe do ro b o 
ty, o j dużo! N iechże mu się jak  najlepiej 
w iedzie! N.

WEMENCZYh
+  Zebranie młodzieży przedpoborowej.

O negdaj w  N iem enczynie od b y ło  się zgro
m adzenie m łodzieży przedp oborow ej, celem  
w zięcia udziału w pracach przysposobienia 
w ojskow ego. Na zebraniu tem m. in. obecny 
był kom endant okręgu Strzelca p. M uzyczka.

Kpt. Paczosa w ygłosił obszerny referat, 
zachęcając m łodzież do pracy  w przysposo
bieniu w ojskow em .

Po zebraniu d o  P._ W . zgłosiło sw ój akces 
50 now ych  członków .

+  Śmierć w  je-lorze. Na terenie gminy 
m ielegjańskiej, w pow . święciańsKim, prze
ch odząc prze* pokryte cienką warstwą lodu 
jez ioro , utonął m ieszkaniec wsi Mieczuny, 
Antoni Janucis.

Wschód słońca— 7 m. 34 
Zachód . —g. 15 m. 58

Spostrzeżenia Zakładu 8foie»r8k>fl}i U. S. B. 
w Wilnie z dnia 28 I— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w  milimetrach: 762 
Temperatura średnia: —  2 C 

.  1 najw yższa: 0® C
najniższa: —  4® C 

Opad w milimetrach: —
Wiatr przew ażający: w schodni.
Tendencja barom .: spadek.
U w agi: pochm urno.

c s o r a t s r s
*

—  W ojew od a  W ładysław R aczklew icz 
w yjechał w  dniu 28 stycznia na kilka dni do 
W?arszaw y celem  przew odniczen ia  obradom  
sekcji dekoncentracji K om isji dla upraw nie
nia adm inistracji państw ow ej.

—  Delegat Prokurator}! G eneralnej w 
W łln ie  p. A dolf K opeć w yjechał d o  W arsza
w y w sprawach służbow ych. Zastępuje go 
sti rs2y radca Prokuratorji Generalnej p M e- 
czysław  Obiczierski.

WMMMUbMiKMĆI i i

— Dzierżawa działek ziem i m iejsk iej. Ma
gistrat m. W ilna postanow ił, iż dzi „o., ziemi 
m iejsk iej w ydzielone z m ajątków  Kuprjani-

. szek i L toniszek  oraz w obrębie miasta bę
dą w ydzierżaw ione na rok  1930 w sposób 
następujący:

a) Działki ziem ' które eksploatow ane b y 
ły pzred rokiem  1915 będą wydzierżawiane 
za opłatą roczną w sum ie dzierżaw y 1914 r. 
przerachow unej na złote polskie, przyjm ując 
za zasadę, że 1 rubel =  2 złotym  66 groszom

b) Działki ziemi, które eksploatują się 
tylko od roku 1915 będą w ydzierżaw iane za 
opłatą po 4 grosze za każdy metr kw adra
tow y.

c) Term in zaw arcia um ow y i wypłacenia 
dzierżaw y za działki wym ienione wyżej, us
talono d o  1 m arca 1930 roku, zaś po tym ter
m inie dzierżaw a będzie zw iększona co  m ie
siąc o  5 proc (t. j. doda się za m -c marzec 
5 proc, za kw iecień  10 proc, za m aj 15 proc. 
i t. d.) przyczem  niecały m iesiąc liczyć się 
będzie za cały

—  M agistral zam ierza utw orzyć referał 
prasow y. Magistrat in. W ilna zam ierza z no-

zurgdatKow i wyrośli anedoidalnych, 
przebiegają w lżejszych postaciach 
bez ropienia z uszu i mogą ujść 
owa*, rodziców. Dlatego jest bar
dzo ważne ze względu na rozwój 
mowy dbać o normalny stan uszu, 
nosa i gardła u dzieci.

Niemniej rzadkie, niż wady mo
wy, są też choroby głosu. 'U  wielu 
mówców, śpiewaków, nauczycieli,
oficerów t. d. jiłos bardzo łatwe 
i szybko uię męczy. Powstaje uczu
cie szarpania, | bólów . w gardle, w 
krtani, szyi, stale podczas mowy sie 
chrząka, i pije wodę wskutek su
chości w gardle i t.d. Niekiedy głos 
zupełnie odmawia posłuszeństwa,
powsraju chrypka, lub całkowity
bezgłos, lub też, wskutek skurczów 
mięśni krtaniowych tacy chorzy w 
pewnych momentach pomimo wi
docznych wysiłków nie mogą wy
mówić słowa.

Pr zyczyną tych wszyotkich obja
wów najczęściej bywa nieprawidło
we używanie, lub nadużywanie gło
su. Niekiedy wskutek tego docho
dzi do wtórnych zmian chorobowych 
w gardle i krtani, których żadne le
czenie miejscowe bez napraw^ mo
wy i głosu nie może usunąć. Często 
wskutek nieprawidłowej, lub źle pil
nowanej mutacji głosu, głos pozo
staje nadal nieczysty, lub nienormal
nie wysoki. Większa część wad mo
wy powstaje w wieku dziecięcym. 
W  tym też wieku wady te są łat
wiej i szybciej uleczalne, niż w wie
ku późniejszym. W obec tego naj
skuteczniejsza walka z chorobami 
mowy i głosu może być na terenie 
szkolnym.

W  krajach, gdzie leczenie cho
rób mowy jest dobrze postawione 
Austrja, l^em cy), są przy szkołach 

liczne przychodnie, prowadzone 
przez specjalnie wykształconych nau
czycieli pod kontrolą lekarzy spe
cjalistów, jako też i pełne szkoły 
powszechne dla dzieci z wadami 
mowy. Takie szkoły dają najlepsze 
wyniki. Dzieci w nich nie tracą cza
su na częste chodzenie do przy- 
chodn , co zwłaszcza jest ufiążl we 
w zimie przy braku ciepłego ubra
nia u wił !u dzieci. Mowa dziecka 
w tych szkołach jest kontrolowana 
i korygowana przez cały dzień w 
trakcie normalnych lekcyj, za każ
dym razem, jak dziecko źle wyma
wia. W obec przyzwyczą ^enia dzieci 
do traktowania wad mowy jako cho
roby bardzo poważnej, od której 
ich się leczy, naśladownictwo zbo-

Dewiza ludzkości.
„W a lczyć , szukać, znajdow ać, nic uginać 

się nigdy** -— oto  dewiza ludzkości.
Taki napis, w yjęty  z dziennika bohater

skiego zd obyw cy tajem nic podbiegunow ych, 
Scotta, um ieszczono na jeg o  lodow yn  g ro 
bie, w śród bezbrzeżnej, b iałej pustyni lod o 
w ej pod biegunem  północnym .

Ta cudow na dewiza przyśw iecała wszyst
kim  zdobyw com , odkryw com , w ynalazcom , 
którzy nieugięci, niezrażeni chw ilow em  nie
pow odzen iem , w ielokrotnie pow tarzali sw oje 
poszukiw ania, czy  eksperym enty, aż d o  osią 
gnięcia zam ierzonego celu. W ielu  z nich 

, w łasnem zdrow iem  lub życiem  okupiło zd o 
bycze, złożone na ołtarzu Ludzkości.

W  życiu  naszem, w bytow aniu  codzien  
nych, szarych ludzi, ta w zniosła dew iza b o 
haterów  L udzkości —  rów nież m oże bvć ha
słem podnieca jącem  nasze siły i energję do 
w ysiłków  i zdobyczy...

Nie zapom inajm y, że życie jest nieustan
ną walką o  byt. Grzebie ona pod gruzami 
zaw alonych  nadziei n iejedno istnienie, dru 
zgocze niejeden poryw , odbiera niejedną w ia
rę, w niw ecz obraca n iejeden wysiłek, —  
ale też odw ażnym , śm iałym  i w ytrw ałym  
sow icie wynagradza zdobyw czy wysiłek.

Ten tylko daje sobie radę w  zapasach ży 
ciow ych , ten tylko szczęśliwie ląduje i p o r 
tu dobija , kto na wszystkie ataki zm iennego 
losu jest przygotow any, kto, uzbrojony, 
przeciw nościom  oprzeć się zdołu, złą chw ilę 
i n iepow odzenie przetrzyma...

O bok sił fizycznych  i zdrow ia kon ieczne 
są pieniądze, ja k o  rezerw a i siła pom ocn i 
cza i ratunek w razie potrzeby.

Gi, którzy św iadom ie i planow o pod jęli 
w alkę o  zdobycie lepszej dla siebie egzysten
c ji, w iedzą i pam iętają o  kon ieczności p o 
siadania zapasu pieniędzy. Ci oszczędzają. 
O ddają oni wszelki grosz w olny d o  P. K Ó. 
na książeczkę oszczędnościow ą, aby w  każ
dej chw ili m ieć sukurs

Naśladujem y ich, jeżeli ch cem y d o jść  do 
celów  zam ierzonych. Bez tego —  bez zapasu 
gotów ki w P. K. O. nie dam y sonie rady. Na
sze w ysiłki m ogą się zm arnow ać.

czeń mowy w tych szkołach jest 
wykluczone.

W  krajach, gdzie od szeregu lat 
idzie planowa walka z chorobami 
mowy, liczba dzieci źle mówiących 
wynosi prz. rciętnie około 2 proc 
wszystkich dzieci w szkołach. U nas 
te cyfry s« znacznie wyższe. Z  da
nych Poradni dla chorych z wada
mi mowy i głosu przy klinice Usz- 
no-Gardlanej U. S. B., jako też z 
Ambulatorjum dla wad mowy i gło
su przy Przychodni szkół średnich i 
powszechnych w Wilnie wynika, że 
z wszystkich szkół powszech
nych m. Wilna zgłosiło się przeszło 
tysiąc (1000. dzeici z wadami no
wy i głosu. Wynosi to 4 —  6 proc. 
W ięc we wszystkich szkołach śred
nich i powszechnych m. Wilna mo
żemy określić liczbę dzieci z wada
mi mowy i głosu na przeszło dwa 
tysiące (2000), które wymagają na
tychmiastowego leczenia. W spom 
niane przychodnie dla chorób mo
wy nie mogą podołać ogromowi 
pracy. Pozatem wiele rodziców, lek
ceważąc wady mowy swych dzieci 
me przysyła ich ałcuratm j do Przy
chodni. ,

Należy przystąpić do szerszej, 
planowej akcji walki z chorobnmi 
mowy i głosu przez organizację 
szkoły powszechnej dla dzieci źle 
mówiących, a narazie przez otwar
cie przy istnie jących już szkołach 
klas równoległych dla takich dzieci, 
Potrzebna ilość dzieci dla kilku niż
szych klas jest już zarejestrowana 
Tylko w takich szkołach walka z 
wadami mowy może być owocna i 
prowadzona planowo na szersząskalę 
i leczenie wszystkich dzieci źle mó
wiących może być należycie kon
trolowane.

Dr. BenedyU Dultwshi.

w ym  rokiem budżetowym  utw orzyć referat 
prasow y, m ający na celu in form ow anie pra
sy o  w ażniejszych poczynan iach  sam orządu 
m iejskiego.

Może w ięc nareszcie sprawa ta zostanie 
w należyty sposób uregulowana.

—  N ow y podatek. W ładze m iejskie p o 
stanowiły w roku 1930-31 pob ierać specjalny 
podatek od ośw ietlenia elektrycznego i ga
zow ego w lokalach  z wyszynkiem  alkoholu  
oraz lokalach zabaw rozryw ek i w idow isk 
Podatek ten pobierany będzie w w ysokości 
25 proc. od zużytej energji światła.

—  M iejsca postoju  dla w ozów  elężaro- 
wyen 1 now e kosze d o  śm ieci. W  dniu 28 sty
czn ia b. r. kom isja w składzie komendanta 
po lic ji na in. W iln o  p. Izydorczyka i k ierow 
nika wydziału porządku magistratu p. Os- 
trejki podczas inspekcji u lic i rynków  w 
m ieście stwierdziła, że w ozy ciężarow e nie 
m ają w yznaczonych  m iejsc postoju , w obec 
czego jeżdżą po w szystkich u licach, tam ując 
ruch u liczny dlń uniknięcia czego kom isja 
przyszła do wniosku, że należałoby w yzna
czy ć  3 m iejsca postoju  dla w ozów  ciężaro
w ych  w następujących punktach:

U placyk n iezabudow any przy ul. W ingry ; 
?) vnek Stefański i ul. S łow ackiego, m ie j

sce niezabrukow ane ob ok  sk ładów  polskiego 
L loydu ;

jed nocześn ie  kom isja  stw ierdziła, że w 
punktach przystanków  autobusowym i, gdzie 
jest w zm ożony ruch, brak jest koszy d o  o d 
padków , w obec czego n iezw łoczn ie zostaną 
ustawione kosze w następujących  punktach: 
przy zbiegu u lic: M ickiew icza i W ileńskiej 
2 kosze, Jagiellońskiej i M ickiew icza 1 kosz. 
M ickiewicza i Placu Katedralnego 2 kosze, 
Zam kow ej i K rólew skiej 2 kosze, d ick iew i- 
-za i 3 Maja 1 kosz, M ickiew icza i S ierakow 
skiego 1 kosz

Typ koszów  ma być taki h by iż  nich nie 
w ypadały odpadki od papierosów , bilety a u 
tobusow e i t. p. ?

—  Lustracja ruchu autohusowego. i W 
dniu w czorajszym  specjalna kom isja z ra 
m ienia w ładz adm inistracyjnych  przeprow a
dziła inspekcję ruchu kołow ego stw ierdzając 
ca ły  szereg usterek w postaci spóźniania się 
autobusów  i t. p. W  związku z powyższem  
sporządzono szereg protok ółów  karnych.

L I T E R A C K A

—  Dzisiejsza Środa Literacka rozpoczn ie 
się o godz. 8 w iecz. w siedzibie Związku L i
teratów , Ostrobram ska 9. Tem atem je j b ę 
dzie spraw ozdanie p. Hel. Rom er z odczytu 
w  Pińsku i nawiązaniu stosunków literac 
kich  z tem miastem. Następnie dyskusja na 
tematy aktualne w której wezm ą udział prof 
Lim anow ski, p. Łopalew ski i p. L eczyck '

UNIWERSYTECKA   — — —
—  Z Wydziału Humanistycznego U. S, B.

Stopień Magistra filo zo fji  w zakresie historji 
uzyskał Ks. Jan Poplatek.

Z .i ASY CfriPHYCH
—  D ym isja d-ra Klotła. Jak się dow iadu 

jem y z dniem  1 lutego r. b. naczelny lekarz. 
Kasy Chorych m. W ilna dr. Klott opuszcza 
swe stanowisko. Lekarzem  naczelnym  K. Ch. 
będzie dotychczasow y naczelny lekarz o d 
działu na Śnipiszkach dr. Szniolis.

Dr. Klott zostaje lekarzem  naczelnym  o d 
działu W ileńskiej K. Ch. na Śnipiszkach i 
Zw iązku Kas Chorych na w ojew ództw a w i
leńskie, now ogródzkie  i poleskie.

2YCIE LII EWSKIE
—  Sprawa obenodu roczn. nlcpodicg. Li

twy. T ym czasow y komitet L itw inów  wileńs 
kich organizuje w dniu 16 lutego r. b., w zo 
rem lat ubiegłych, uj-oczysty Obchód roczn '-

' ey proklam ow ania n iepodległości Litwy.
— Zjazd nauczyeieli Towarzystwa „Ry- 

las“. Zarząd Tow arzystw a ..Rytas'* uchw alił 
zw ołać w W iln ie w d. 2— 3 m arca, zjazd swe
go nauczycielstwa, ł 1

Niezależnie od tego, w d. 23 lutego r. b. 
odbyć się m a w W iln ie walny doroczn y zjazd

SPRAW Y BIAŁORUSKlte
—  Nowa białoruska organizacja akadr 

mleka. W  niedzielę 26 b. m. odby ło  sie ze
branie organizacyjne grupy studentów B iało
rusinów , na którcin zapadła uchw ała o za- 
łt :eniu Związku A kadem ików  L udow ców  im. 
Ks. Bohuszew icza. Celem Związku ma być na 
w iązanie ścisłej łączności z ludem  białoru  
skim oraz praca nad pogłębianiem  1 rozsze
rzaniem  ideolog ji ludow ej. Na temże zebra
niu został przyjęty Statut Związku, który w 
najbliższych  dniach ma być złożony w Se
nacie U. S. B. dla zatwierdzenia.

2 E_7'feIą Zk JW I STOWARZYSZEŃ
—  Nowy Zarząd Oddziału Legjl Inwali- 

uów Wojsk. Polskich w Wilnie. W  dniu 26 
stycz.nia b. r odby ło  się walne zebranie czł. 
Oddziału Legji Inw alidów  W ojsk . Polskich  
w W ilnie.

Obrady zagaił dotychczasow y prezes O d
działu m jr. inw. K ozłow ski Eugenjusz, ze
braniu przew odnicz-,ł m jr. inw. Labuko W ło 
dzim ierz.

Po odczytaniu  spraw ozdań na wniosek 
K om isji R ew izyjnej udzielono ustępującemu 
zarządowi jednogłośn ie absołutorjum .

Po uchw aleniu szeregu w niosków  i rezo* 
lu cyj dotyczących  najżyw otn iejszych  spraw 
inw alidów  arniji p o lsk ie j od bv ły  się wyno- 
ry now ych  władz oddziału .

Zarząd ukon-*ytuow ał się w sposób na- 
tępujęey: m jr. K ozłow ski Eugenjusz (przez 
aklam ację) por. Reiss Kazim ierz, por. Ku- 
szill Kazim ierz, inż. W rona Jan, Trilon  Mi
chał, Malec Jan i N aw rocki Jan.

a zakończenie w ysłano depeszę do Pa
na Prezydenta R zeczypospolitej, Marszałka 
Piłsudskiego, p. w oj. W ł. Raczkiewicza, gen. 
Rydz-Śnrigłego, prezesa wileńskiej izby skar
bow ej Ratyńskiego i prezesa w arszaw skiej 
dyr. poczt i telegrafów  inż. Żółtow skiego.

—  Dyplom honorowy dla podokręgu wi
leńskiego. W  związku z dziesięcioleciem  Zw. 
Polskich  Zw iązków  Sportow ych, jed n oczą 
cego wszystkie państwowe Z jednoczen ia  
Sportow e, zostały nadane całem u szeregow i 
osób  i Tow arzystw , zasłużonych dla rozw oju  
sportu w Polsce, odznaczenia w postaci d y 
plom ów  h onorow ych  i odznak.

M iędzy innem i zaszczytne to w yróżnienie 
stało się udz.iałem P odokręgu W ileńskiego 
Związku Strzeleckiego, który w uznaniu ni 
zm ordow anej pracy ku rozw o jow i sportu i 
w ychow ania fizycznego w śród szerokich 
warstw sw oich  członków  został odznaczony 
D yplom em  H onorow ym .

Zasłużone to  uznanie ze strony najw yż
szej m agistratury sportow ej w P olsce będzie 
niewątpliw ie dalszą podnietą dla pracy w 
Związku Strzeleckim .

—  Loterja. Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet podaje d o  ogólnej w iadom ości, ie  m a
ją c  na celu urządzenie dużej loterji na rzecz 
sw oich  instytucyj dobroczynnych , rozpoczyna 
w końcu tygodnia zbieranie fantów  w skle
pach wileńskich.

i f p m i r a i  i o p o t o

—  Z PoL Tow. Teozoficznego. O dczyt pt : 
„D roga człow ieka w świetle okultyzmu** w y 
głosi p. Ewelina Karasiowna w iceprezes P o l
skiego T-w a T eozoficzn ego  we czw artek dn. 
30 b. m. o  godz. 19.30 w  lokalu D om u R osy j
skiego ul. M ickiew icza 22 (w ejście przez bra 
mę koło hot. Bristol). W  piątek dnia 31 b.ui.

»  -*s;

liii
odbędzie się w tym samym lokalu W ieczór 
D yskusyjny o godz. 19.3C.

—  Z T -w a H istorycznego. W f  czw artek 
dnia 30 stycznia o  godz. 7 w ieczorem  od b ę 
dzie się posiedzenie Oddziału Polskiego T-wa 
H istorycznego. Na porządku dziennym  o d 
czyt pro f. d-ra Fr. B ossow skiego p. t. „O b e
cny stan badań nad interpelacjam i w Cor- 
pus Juris“ .

Goście m ile w -dziani. - ■
Po od czycie  zebranie Zarządu Oddziału.
—  Czwartek film ow y. Drugi zkolei w ie

czór  dyskusyjny na tematy k in ow o-fijm ow e 
odbędzie się jak  i pierwszy w lokalu Zw. 
Art. Szt. Kinem, przy ul. D ąbrow skiego 5 
(parter) w  najb liższy czwartek, t. j. jutro 
(50 b. m .). Początek o  godz. 20-tej. Tem at —
. Kino a literatura** (referat p. A.. B ohdzie
w icza). *
; W ieczór  zapow iada się interesująco, za

rów n o ze względu na g łów ny temat ja k  i d y 
skusję, a zw łaszcza zapow iedzianych  gości. 
W stęp w olny dla zaproszonych  oraz w pro- ■ 

■ w adzonych  przez nich. Zaproszenia w ydaje 
Sekretarjat Z. Art. Szt. Kinem, codziennie 
w godz. 18— 20 w lokalu Związku przy ul. 
D ąbrow skiego 5.

—  Kryzys drzew ny. W ob ec wstrzymania 
pracy w w iększości tartaków w ojew ództw a 
w ileńskiego onegdaj w yjechała  ,do W arsza
w y delegacja  w składzie prezesa Izby Prze
m ysłow o-H andlow ej p. R ucińskiego oraz 
przem ysłow ców  drzew nych  pp. W o jew ód z
kiego, Dudzińskiego i Parnesa, celem  p od ję 
cia u w ładz centralnych  starań w sprawie 
przydziału  drzewa dla w ojew ód ztw a w ileń 
skiego. '

Od pom yślnego wyniku załatw ienia tej 
syraw y uzależnione jest fun kcjon ow an ie  tai ■ 
taków  wileńskich,

ŻABA)* J
—  Zabaw a Taneczna S. O. P. W  sobotę 

llu tego r. b. w lokalu S. U. P. (ul. W ileńska
Nr. 33) odbędzie się Zabawa Taneczna urzą
dzana przez S, U. P. dla członk ów  Stow arzy
szenia i Gości. W stęp dla członków  S. U. P. 
—  1 zł. i dla w prow adzonych  gości —  2 zł. 
Początek zabawy o godz. 22.

TEM W  i: MUZYKA
—  Teatr M iejski na Pohulance. „K siężn i

czka chińska Turafidot** —  czarowna baśń 
groteskow a Gozziego w prz.ektedzie E. Ze 
gadłow icza —  w ypełni repertuar dni n a jb liż
szych. P od  kierunkiem  reżyserskim  d ra Zy-

l gmunta N ow akow skiego odbyw ają  się co - 
i dziennie przygotow ania do w ystaw ieria  „K ra 

kow iaków  i Górali**.
—  Teatr M iejski „Lutnia**. W czora jsza  

prem jera głośnej sztuki Somerset-M aughama
' „G rzesznica z w yspy P ago-P ago“  odniosła 

zasłużony sukces. Fascynująca pełna nam ięt 
ności akcja  rozgryw ająca  się na egzotycz 
nem tle wysp P olinezy jsk ich  trzyma w id ow 
nię w ogrom nem  napięciu  prz^z cały czas 

, sztuki. >
—  „K rólew iez Rak“  dla m łodzieży. Ze

względu na . w ielkie zainteresowanie m lo- 
, dzieży  i szerokich  warstw społeczeństw a —  
ukaże się raz jeszcze baśń ludow o-fantasty- 

, czna  „K rólew icz  Rak“  w najbliższą sobotę 
o  godz. 3.30 po poł. w Teatrze „Lutnia** po 
cenach zniżonych 

: —  Przedstawienia pujuHudolowe W  obu 
Teatrach m iejskich  odbędą się w  niedzielę 
najbliższą popołudniow e przedstaw ienia po 
cenach zniżonych . W  Teatrze na Pohulance 
ciesząca się w ielkiem  pow odzen iem  „M ysz 
kościelna Fodora z A. Zelw erow iczem  w roli 
g łów n e; zaś w  Teatrze „Lutnia** satyryczna 
kom edja Pagnola „P an  T op az“ .

—  W ieszczka  lalek. E fektow ny balet Ba- 
jera „W ieszczk a  lalek** w ystaw iony zosta
nie w n iedzielę nadchodzącą o  godz. 12-ej w 
poł. w Teatrze „Lutnia"* w w ykonaniu zes
połu  40 uczenie znanej w ybitnej interpreta- 
torki tańców  klasycznych Lidji W inogradz- 
k iej. Ceny m iejsc od  50 groszy.

—  Opera w Teatrze Miejskim na Pohu
lance. „Jaś 1 Małgosia** opera fantastyczna —  
m uzyka Hum perdincka ukaże się we wtorek 
dnia 4 lutego i w środę dnia 5 lutego o  godz. 
8-ej w iecz. na scenie Teatru M iejskiego na 
Pohulance w w ykonaniu najw ybitn iejszych  
sił w ileńskiego zespołu operow ego, w il. zes
połu orkiestry operow ej, złożonego z 32 osób  
chóru  żeńskiego i zesiiolu tanecznego p. W i 
nogradzkiej.

R A D  i  0
ŚRODA, dnia 29 stycznia 5930 roku.
11.55: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 

G ram ofon . 13.10: Komunikat m eteorologicz 
ny z W arszaw y. 16.10: Program  dzienny. 
16.15: W esoła  muzyka dla dziec 6.45: Gra
m ofon  i odczyt z W arszaw y. 17.45: Koncert 
z W arszaw y. 18.45: Kwadrans akadem icki. 
19.05: A udycja  niesam ow ita: „D osto jn y  gość“  
zrad jofon . utwór Ponteppidana. 1930: 21-a 
lekcja  języka w łoskiego. 19.45: P rogram  na 
czw a rtek /sy g n a ł czasu i rozm aitości. 20.00: 
Kwadrans literacki, koncert, fe lje ton , k o 
munikaty oraz m uzyka taneczna z W arszaw y.

CZW ARTEK, dnia 30 stycznia 1930 r.
„D ZIE Ń  K 4T O W IC “ .

11.20: „R o z w ó j szkoln ictw a polsk iego na 
Śląsku w okresie dziesięciolecia  N iepodleg
łości1* odczyt. 11.35: Transm . lekcji jąz. polsk. 
ze szkoły  pow sz. im. Ks. Piotra Skargi. 11.58: 
Sygnał czasu. 12.00: K oncert popularny z 
udziałem  zespołu instrum entalnego w K ato
w icach  oraz solistów. 16.00: Kom. Pol. Zw.
7 z. Gosp. W o j. Śl. oraz Kom . Teatru P o l
skiego. 16.15: „Jak C horzów  pracuje aby 
ziem ie polskie n iosły plon  obfity** Transm. 
z Państw. Fabr. Zw. A zotow ych  w C horzo
wie. 16.35: Andante z Koncertu sk rzyp co
w ego K arłow icza wyk. prof. Cctner. 16.40: 
„O sob liw ości przyrodnicze Śląska** d ja log  
przyrodnika  z artystą-m alarzem . 16.55: K w ar
tet Sm yczkow y Państw ow ego Konserw ator- 
ju m  M uzycznego w K atow icach . 17.10: P rze
m ów ien ie J. E. Ks. Biskupa Śl. Dr. A. L isiec
kiego. 17.15: „P odstaw a oraz szkielet prze
m ysłu i roln ictw a —  Od ig ły .k ilo fa  i lem ie
sza d o  parow ozu  i mostu**. Transm . z Zakła
dów  H utniczych „H uty Pokoju** w  Nowym  
Bytom iu. 17.35: Przem ów ienie W o jew od y  
Dr. M. Grażyńskiego. 17.40: K oncert solistów . 
18.00: Dr. Jan Nowak, Prof. U. J. „C zarne

W I E L K I t  
Z A L E T Y:

z y s t o ś £ o d b io r u
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Cena w raz z  lam pam i Zł. 285.— 
Cena w raz z lam pam i 
i g łośn ikiem  PH ILIPSA 
2616 Zł. 359.—
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IH IF
Djamenty**. 18.15: W ęgiel— „Ź ród ło  energji 
i ciepła w  głębinach Ziem i Śląskiej „Transm . 
z podziem i Pola W scliodn . Państw ow ych 
Kopalń węgla w K rólew skiej Hucie „Skar- 
boferme**. 18.35: „O  śląskiej Kobiecie** p. K. 
Nitschowa. 18.45: Ze Śl. Cieszyńskiego. Be
skidy: 1. Góralskie helokanie u źródeł Olzy, 
2. Zaloty Halszka z Cisowego, 3. Kobz roc. 
Z ok olic  W isły . 1 Jura z Baran. R ogu: Bajki 
wiślańskie. *2. M aryna z Sklepek. Śpiewki 
wiślańskie. 19.15: Cynk: Transm. z Huty Cyn
kow ej H ohenlohe w W ełnow cu . 19.35' Dieśni 
górnośląskie. 19.58: Sygnał czasu. 20.00: R o ’  
m aitości. 20.25: Z teki kom oozytorskeij W . 
F'riedmana, dyr. Państw. Kons. w K a.ow i- 
cach. 20.45: Dr. T. D ob iow olsk ą  dyr. Muze
um Śl. w K atow icach  „R uch  kulturalny na 
Śląsku**. 20.55: Z. N okow ski: Finale z kw ar
tetu fortep ianow ego D-inoll op . C. wyk. 
Kwartet Polskiego Radja w Katowicach, 
21.05: „W esele Śląskie** słuchow isko reg jo- 
nalne. 22.05: Feljeton  okolicznościow y. 22.20: 
B. Rom aniszyn: Góral i jego um ysłow ość w 
anegdocie podhalańskiej. 22.35: Kom. Pata. 
23.00: Muzyka lekka i taneczna Z Katowic.

S P O R T
ZEBRANIE ZARZĄDL 

W IL. OKR. ZW . GIER SPORTOWYCH.
Odbędzie się we środę dnia 29 b. m. o 

godzinie 19-ej (7 w.)
Na porządku dziennym  sprawa w alnego 

zebrania. W . O. Z. G. S.
C złonkow ie zarządu i kom isji rew izy jnej 

proszeni są o  punktualne przybycie.

NA WILEŃSKIM uRUKU
Zamuch samobójczy.

W  celach  sam obójczych  napiła się esen
c ji karbolow ej Matylda Merło, zamieszkała 
przy u licy Słow iańskiej 5.

besperatkę w ciężkim  stanie zdrow ia  prze 
w ieziono do szpitala na W ilcze j Łapie.

Ujęci złodzieje.
Zatrzym ani zostali M ichał Jankow ski 

(ul. K alwaryjska 58) i H ieronim  M arkiewicz 
(ul. K alw aryjska 56), przy których  znalezio
no 5 odw ażników , pochodzących  z kradzie
ży. «

Dezerter w DOtrzaskn,
Zatrzym any został niejaki Antoni T om a

szewski, Doszukiwany za dezercję przez 
szw adron pion ierów  przy brygadzie kawale- 
r ji. - '•  >~_.s,

MłodoeiAny przestępca ujęty.
Zbiegłego w sw oim  czasie z zakładu wy- 

ch ow aw czo-p opraw czego  w W ielucianach  
W incentego P ileckiego, u jęto na terenie W il
na.

Zbiega odstaw iono do Wielu-.ian,
Zgubił weksle na 6.000 zl

Jeden ze w spółw łaścicieli sklepu galan
teryjnego przy u licy R udnickiej, E ljasz Jo- 
s»e, zam ieszkały przy u licy R udnickiej N-i 
17, zgubił 21 weksli po 200 zł. oraz 6 weksL 
po 300 zł. każdy, na ogólną  sumę 6.000 zł.

W k s le  te b y ły  w ystaw ione in b lanco, a 
podpisane pod stemplem firm ow ym  przez 
Zelika M ilejkow skiego.

P o lic ja  w drożyła dochodzenie.
Systematyczna kradzież butelek.
Z rozlew ni piwa Szewela Lichta, m iesz

czą ce j się w podw órzu  dom u N-r. 6, przy ul. 
Kalw aryjskiej, n iew yjaśn iony dotąd spraw 
ca system atycznie od dłuższego czasu kradł 
puste butelki.

P oszkodow any stwierdził, że ogółem  skra
dziono m u 2.000 butelek, w artości 450. - zl.

Sehwytany na kradzieży kotia,
Z ku cjm i po low e j, zn a jd u jącej się w  

gm achu Rej. Zakł. Gospod. przy u licy L eg jo- 
n ow e j N-r. 2. obcy  przybysz usiłow ał skraść 
i wynieść k ocio ł d o  gotow ania.

Manewr złoczyń cy  zauw ażył dyżurny d o 
zorca  Jan W oźniak i, udarem niając kradzież, 
złodzieja  oddał w ręce po licji.

Okazah się iż zatrzym anym  jest niejaki 
Józef Kustow, lokator t. zw. „cyrku** t. j. 
dom u n oclegow ego przy u licy  P otock ie j 4.

Wypadki za urnegłą dobe
Od godziny 8-ej rano dn. 27, do g. 9 r. 

dnia 28 b. m. zanotow ano 66 w ypadków , w 
czem  kradzieży 5, opilstwa 9, przekroczeń  
adm inistracyjnych  36.

Odpowiedzi redakcji.
Związek Słrzeleeki Okręg WHeńskl: Chę

tnie —  prosim y nadsyłać.

6ł«da wsr&zawska t dn. 28,1. b.r.
WALUTY I DEWIZY:

B e l g j a ......................... ^ 1 5 — 124,46— 123,84
H o la n c fja .....................  368,11—359,01— 357.21
L o n d y n .............................. 43,37 43^4o—43,Łń
Nowy Y o r k ..................... 8,897— 8,117—8.87
Nowy Y ork wypl. tełegr. 8.915—8,935—8.895
O s l o .........................  238.05 — 238,63—237.48
P a r y ż .................................. 35,01 -3 5 .W —34,92
P ra g a ............................. 26,J(,‘/c -2 6 ,4 3 —26,30
Szwajcarja . . . . .  172,18— 172,61— 171,75
W le u .ń .........................  125.45— li5 ,7 6 -1 2 f  ,14
W łochy . . .  4«,64—46,70—4* ,52
Berlin .  .................................................... 212,97
G d a ń s k .........................................................173,40

PAPIERY PROCFNTOWE:
Pożyczka inweatyc 12*4,50—124,5u— 123,50
5%  premjowa dolar........................ 73,00— 75,25
5%  k o n w e r s y jn „ ..........................................40,75
8%  L. Z. B. G. K. 1 B.K., obi. B. <3. Ł  94,00
Te same 7 % ........................................... 83,25
4 '/e%  z iem sk ie .................................*9,65—40,50
8% ziemskie .............................................. 71,50
5% w arsza w sk ie .......................................... 53,75
8%  w a rsza w sk ie ............................ 70^0—70,75
8%  C zęstoch ow y .................................. 61,25
8%  Ł o d z i ....................................... 63,75—63,50
10% R a d o m ia .............................................. 73,50
10% Siedlee . .    72,25—72,35
8%  pożyczka szkolna . . . . . . .  90,80

A K C J E :
BaDk Polski . . . .  184,0fl—16*.50— 183,5u 
Bank Polski Przero. we Lwowi* . . . 85.q0
Bank 7<achodni.............................. 78,00—77,00
Bank Spółek Zarobfc....................78 S>0—79,50
M od rze jów ......................................• . . . 14,50

Starachowice  ...................22,06—22,25— 22,00
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Zarzuty „Napieraau".
Białoruski „Napierad“ (N-r. 3 z r. 

b.) mylnie interpretuje ustęp artyku
łu „Kurjera W ileńskiego" z dnia 16 b.  
m. pod tyt. „Polityka narodowościo
w a ", dotyczący m owy min Czerwiń
skiego w W ilnie. Autor tego artyku
łu, pisząc o „światłych uwagach" 
mówcy, m iał na myśli te uwagi, któ
re zwrócone były przeciwko zaszcze
pianiu nacjonalistycznych uczuć 
wśród uczącej się młodzieży.

„Napierad" natomiast uważa, że 
min. Czerwiński mówiąc o prawach 
kulturalno-narodowych poszczegól
nych narodowości w Polsce, pominął 
rozmyślnie Białorusinów i Żydów, 
skąd wniosek, że jest on „w rogiem " 
Białorusinów.

Nie wiemy, oczywiście, o uczu
ciach min. Czerwińskiego względem  
tei, czy innej narodowości. Ale jeżeli 
chodzi o jego przemówienie wileńs
kie, to w interpretowaniu go przez 

Napierad" tkwi niewątpliwie błąd.
Mówiąc bowiem o prawach naro- 

dowo-kulturalnych, minister nie w y
liczał wszystkich narodowości w Pol
sce, ale wskazał parę przykładowo, 
co było zupełnie jasne dla każdego 
słuchacza i co potwierdza pełny tekst 
mowy.

Mogło istotnie uderzyć, żc m ini
ster przemawiając w Wilnie, akurat 
użył dla przykładu narodowości nie 
miejscowych, nie ulega jednak wątp
liwości, że stało się tak przypadkowo. 
W  każdym razie, musimy stwierdzić,

że autor artykułu w „Kurjerze W i
leńskim " miaf co innego na myśli, pi
sząc o „światłych uwagach" mówcy, 
wskutek czego cały wywód „Napiera- 
d u ", nas dotyczący, mija się z celem.

„W rogości" min. Czerwińskiego w 
stosunku do potrzeb szkolnych biało
ruskich dopartuje się „Ńapierad" 
również w tern, że narzuca on Biało
rusinom alfabet polski. Ten zarzut 
jest też zbyt pochopny. Min. Czer
wińskiemu zarzucić można najwyżej 
to, że nie zna dostatecznie spraw bia
łoruskich, lub jest źle o nich inform o
wany. Kiedy bowiem ze strony czyn
ników społecznych wileńskich przed
stawiono mu wadliwość wydanego e- 
lementarza białoruskiego, Minister 
się z tern zgodził i poczynił kroki dla 
usunięcia tych wad.

Sprawę szkolnictwa białoruskiego 
i jego potrzeb wogóle om ówim y przy 
sposobności innym razem, zwłaszcza, 
żc o ile nam wiadomo, jest ona obec
nie przedmiotem rozważań odpowied 
nich czynników rządowych

r /..

Kolportaż prasy „katolickie!".
(Czem karmią lud pod kościołem).

W  , Przew odniku K atolick im ", piśm ie ilu
strowaniem „d la  rodzin  katolickich*4 jak stoi 
w podtytule każdego numeru kolportow anego 
każdej niedzieli przed kościołam i w W iln ie 
i na prow incji przesyłanym  całem i pakami 
z dalekiego Poznania znajdujem y w p ierw 
szym  num erze zasługujący na specjalną u-

wugę artykuł p. t. X  nad brzegów  D żw iny 
na krańcach  P o lsk i" podpisany in icjałam i 
L. J.

Przed laty w rosy jsk ie j prasie czarnose
cin nej czytyw aliśm y aż d o  znudzenia i ob 
rzydzenia ubolew anie na temat prześladow a
nego przez kośció ł katolicki praw osław ja.

, Dziś w „P rzew odniku  K atolick im " czyta 
m y rów nież bezczelne kłamstwa o  protego
waniu przez rząd polski praw osław ja i u p o 
śledzeniu kościo ła  katolickiego.

. Aby nie posądzono o  przesadą i posta
wienia niesłusznego zarzutu n ajw ięcej k o l
portow anem u pisem ku „k ato lick iem u " cytu 
je  dosłow nie ustęp z. artykuliku L. J. zam ie
szczonego w 1 -ym  num erze „P rzew odnika  
Katolickiego na str 7.

i ...„Cerkiew praw osław na na kre
sach półn ocn o-w sch odn ich  cieszy się 
szcrok iem i przyw ilejam i, dozna je  p o 
parcia, gdy k ośció ł katolicki musi w al
czy ć  z rozm aitem i trudnościam i. W  
wielu w ypadkach m y, katolicy, w na
szych potrzebach  relig ijnych  i koście l
nych  doznajem y tych sam ych trudno
ści, jak ich  doznaw aliśm y za rządów  
d a w n ie jszy ch - (rosyjsk ich ), a jeżeli 
ch odzi o  w pływ y czysto religijne, o 
rozw in ięcie szerszej akcji katolick iej, 

j to otw artego szykanow ania naszych 
asllow ań, zw łaszcza praw  k ościo łą  i 
kleru katolickiego, najrozm aitszem 1 
sposobam i

Jesteśmy nieraz nawet v. gorszej 
sytuacji, niż daw niej ( !!? )

I nie ch odzi już nam obecn ie o  ja 
kieś przyw ileje (?) —  do spychania 
na ostatni plan katolicyzm u jużeśm y 
się przyzw yczaili, a pałac reprezenta-

c.yjny w W iln ie, daw ny pałac biskupów  
w ileńskich, obecna siedziba w o je w o 
dów , stał się nam  katolikom  a zw łasz
cza księżom , dziw nie obcym  i g roź
n y m " (?1).„

Autor gorzkich  żalów  na prześladow anie 
i upośledzenie praw  „k leru  katolick iego i 
k ościo ła " ma, jak  się w yczuw a pretensje, i 
d o  tego, że daw ny pałac biskupów  w ileńs
kich jest pałacem  reprezentacyjnym  i sie
dzibą w ojew od y , zamiust pozostaw ać nadal 
pałacem  biskupów . Trudno. Nasze władze 
n ic ponoszą żadnej odpow iedzialności, że 
sm utnej pam ięci biskup Massalski by ł utra- 
cjuszem , i że za długi tego biskupa zm arłego 
śm iercią tragiczną w W arszaw ie (zginął na 
szubienicy w zniesionej przez pow stańców  
1794 r.) pałac biskupi został sprzedany i na
byty przez rząd rosyjski, który go zresztą 
przebudow ał gruntow nie.

P isać u nas i kolportow ać pism a o  prze
śladow aniu  kościoła  katolickiego przez rząd 
polski i ubolew ać, że dziś k ośció ł katolicki 
jest „w  gorszej sytuacji niż d aw n ie j" jest 
szkodliw ą robotą antypaństwową.

Km icie.

K IN  A I F I L M Y
„ A J E D N A K  C I A Ł O  J E S T . S Ł A B E " .

(„H elios")

Tytuł niesłuszny, b o  nie cia ło, ale duch 
lu jest słaby Ciało jest m ocne, tak m ocne, że 
zw ycięża ducha. Tw ardy, nielitośeiw y pury- 
tanin, typow y yankes-kw akier, m im o u ro 
czystych  kom unałów  i p ozorów  katońskiej 
cnotu  uegla dość szybko, bardzo pochopn ie, 
potęp ionej przez się „p ok u sie". Srogi gmach 
surow ych zasad rozsypał się jak  spróchn ia-

■ ły szkielet. Rezultat —  zw ykły u fanatyka, 
idealisty, człow ieka, dla którego m niej lub 
więcej św iadom ie jedyną rzeczyw istością  jest 

jakaś idea, doktryna, której służy. Poza nią 
nie w idzi nic, n iesłychaną pogardą lub n ie
naw iścią darząc w szystko, co  w brew  jeg o  u- 
ro jen iom  postępuje S topn iow o ten idealizm 
przechodzi w  m aterjalizm , kostn iejąc coraz 
bardziej, aż przy jak ie jś  m ocn ie jsze j próbie, 
przed w yznaw cą tego otw iera się nagle p róż 
nia sam obójstw a, w  którą on  leci jak w prze
paść.

. Ten właśnie problem at jest tem atem ba r
dzo ciekaw ego film u, który po jednym  dniu 
został odjęty z ekranu kina „H e lio s " p o d o 
bno  wskutek układu z dyrekcją  teatrów  m ie j
skich. Oto ta sama sztuka, w je j  pierw otnej 
w ersji teatralnej p. t. „W y sp a  Pago-Pago . 
w krótce zostanie w ystaw iona w Lutni P o 
rów nanie będzie bardzo ciekaw e, i mam w ra

żenie, żc konkurencji ch ybaby nie było , b o  
dla porów nania w arto być na jednem  i dru- 
giem . W y d a je  mi się, żc teatr u jm ie ten 
dram at znacznie subtelniej, przyjdzie mu to  
tern łatwiej, że zasadniczo jest to utw ór sce 
niczny, który przystosow ano d o  film u dźw ię
kow ego, rob iąc z tego następnie w ersję n ie
mą. O dbija się to na tej ostatniej dość u- 
jem nie w postaci .pewnych n iejasności sce- 
narjusza etc

Ale w racam y d o  fiim u „A  jednak cia ło  jest 
słabe". U dział w nim  G lorji Svanson, w zn o
si go, m im o w spom nianych  braków , na w yso
ki poziom . Jest to w ielk iej m iary artystka. 
. L ionel Barrym ore, chw ilam i nie pozosta 
w iał żadnych  w ątpliw ości, chw ilam i budził 
wrażenie pew nej przesady.

Zd jęcia  dobre, interesujące, opraw o zu
pełnie harm onizująca z akcją , ilustracja m u
zyczna znośna. Napisy zbyt rozw lekłe, (sk )

Z OSTATN IEJ CHWILI
Zuchwały rabunek połączony z mordem.

KRÓ LEW SK A HUTA, 28. I, (Pat). W czora j 
w ieczorem  n iew yśledzeni dotąd spraw cy, u- 
zbro jen i w rew olw ery, napadli na schodach  
realności przy n licy  P iastow skiej na M aksy- 
m iljana D anzigera, dyrektora kantoru w y

m iany w  K rólew skiej Hneie, d o  którego dali 
9 strzałów , kladąe go  tropem  na m ie jsca , 
Następnie zrabow ali m a teczkę z zaw artością  
5.160 zt„ 1.230 m k. nie nr. i 35 doi. oraz w ię
kszą ilością  dołarów ek i weksli.

a -
Tragiczny lot.

POZNAN, 28. I. (Pat). Podczas lotu ćw i
czebnego w  Ł aw icy pod Poznaniem  sam olot 
w padł w  korkociąg. P ilot kapral Laskowski 
próbow ał ratow ać się skokiem  przy pom ocy

spadochronu. P on iew aż jednak wypadek, 
zdarzył się na n iew ielk ie j w ysokości, spado
chron  nie m ógł się jeszcze  otw orzyć i p ilot 
pon iósł śm ierć na m iejscu. ,

Silne lotnictw o to p o tę g a  Państwa!

1 ( 1  f l . e i s k  8

SALn MIEJSKA 
Ostrobramska 5.

i „Górą kawalerski stan” »
W rolach głównych MARY BRIAN, CHESTER CONKLIN i W — C- FIELDS.
Nad program: ) „W y sze d ł łuczek nn łon eczk o '1 Komodja w 2 aktach.

1 2; Kronika Filmowa P. A . T.
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seaasów od godz. 4. Następny program: „Z  dnia na d zień ".

KINO-TBATR

„HELIOS"
Mickiewicza 3L

Dziśi Super-Przebój Erotyczny! Weieienie najsłodszej TM m n P an b w  J®J partner W altn p  RuPflll 
kobiecości, czarodziejsko piękna, porywająca w grze *11111(1 DiUlAj „(ut, enjeckobiet H ttllCl D jlU ll

w najnowszej swej kreacji p t.

P o !  tiim m  i i i f e f  g f c

(Przebudzenie) WW
Zachwycający i porywający drunat współczesny. Wieczny hymu Poezji. Miłości . ’ ^  
i Poświęcenia. Perlą p*<niufccji Ameryżańsk ej —  — Seansy o godz. 4. 6, 8 i 10.15. U ---------

' KINOTEATR

J i i i h i i "
ni. A. Mickiewicza 22.

N
Dziśl Zespół artystów światowej sławy: .

Natalja Lisienko,
Marja J a co b i ni. Wm 

&abn'ef Gabrio p G  
• Angielo Ferrari

„Tajemirca cytadeli w Dęblinie"
, potężny aramat w i2 aktach z  c u s ó w  panow hnia caratu iiu  ziem iach polskich.

Od godziny 6-ej dodatkowa orkiestra bałałajek 1 mandolin. Porzarek sean-ów o gi dz.4,6,8.10 2n. 2 orkiestry.

K1N0-TEATI

SŁO Ń C E
Dąbrowskiego 5.

DZIŚ! N o w e  w ydanie w ielk iego  filmu przem ysłu  p olsk iego

Wampiry Warszawy (Tajemnica tcik-ow* wr. 1051)
W -p a n ia ły  dram at ero ty c zn o -sa lo n o -v o -ssn sa c v ;n y  w 14 aktach reż. W ik tora  B iegań sk iego. 
W  rolach gł. urocza M a rja  B a lc e r k ie w ic z ó w n a , prem jow an a piękn ość H alin a  Ł a b ę c k a , 

W ie r a  P o g o r z a n k a  oraz polski RUDOLF W A L E N T I N O  —  IG O  S Y M *
W sp a n ia ła  w ystaw a. —  B ajeczna gra. —  —  B ogata  treść. —  " —  P ięk ne zd jęcia .

k i n o '

Piccadilly
WJalka 42. Tel. 17-85.

f | 7 j { |  Wielki film ze złotej serji .Sowkinc* w Moskwie. —  —  .— Film, który n..żdy widzie*ć musi.. 
U Ł I a  • Film, dla którego każdy będzie miał jedynie słowa zachwytu. —  Dramal tbyezajowy w 10 akiach

niew olnic'w ^R osii K S i ^ Ż l O  H d A h y  Z Ó ł t } )  P S S Z P O l l
W roi. gł. artyśoi teatru Artystycznego w MosKwie: Anna Stern, P Bakszejew, f. Samborski, W. N. Vogel 1 A Sudakiewicz.ł

KINO-TEATR

Światowid
Mickiewicza 9.

j?2L Awantura arabskai humoru ■ U  f. ,w pi(fknej Arabc0 
W roi. gł. aroypiękna MftRY flSTOR, WILlARM BOYD — bohater filmu „Burłak z naa Wołgi* 
1 LOIS WOLHEIM — niezapomniany bulba z filmu „Burza*. —  — — — Dla młodzieży dozwolone.

r

Polskie Kino

WANDA
ul. W ie lk a  30. tel.14-81

DZIŚ! N ajn ow szy  Superfilm . „Z e w  M iłości* o sn u ty  na  tle s łyn n ej sztuki .A n d rieu n e  L eeou vren t* p t.
wielki erotyczny dram at w 10 akt. W  rolach g łów n ycL  
upajająco piękna J O f t N f l  G R f lW F O R D  i stupro

centowy m ężczyzna NILS BSTHER. 
orkiestra bałałajek i mandolin wykona odpowiednie pieśni i romanse.

SEN 0 MIŁOŚCI
Uwaga ! P od cza s  seansów

Kino Kolejowe

OGNISKO
obok dworea kolejow.)

D ziś i dni 
n astępn ych „Powojenny mężczyzna”
W sp a n ia ły  dram at film o w y  w 10 akt. W  rol. g l : BETTY BALFOUR, JÓZEF ST IKKER I ALEKSANDER D’ARCY„.
R om ans m łodej .d z iew czy n y  i p iękn ego G ig i la, do k tóreg o  w pleciono m aksim um  efek tów  d ra m a ty czn y ch  
i sen sa cy jn y ch . B ogata  w ystaw a. B a jeczna  g r a  a rty stów ! PuczątcW seansów  o god z. 5. w n iedziele i św ięta  o 4.

niedużej długoletniej
D Z IE R Ż A W Y  ziem
skiej. Oferty do Adm . 
Kurj. W il pod B R.

Restauracja
z m ieszkaniem  w śród 
m ieściu  P o z n a n i a  na 
sprzedaż Poznan. Śtr. 
W o jc ie ch  27, R estau racja  
A nna Helchel 307

Ogłoszenie,
K om ornik Sądu  G rodzkiego w W ilnie. Jan L e- 

p ieszo. zam ieszk a ły  w W ilnie p rz -  ul. Z am kow ej 
15 m. 2 na zasadzie arl. 1030 U. P. C. og ła sza , iż 
w dniu 6-go lu tego 19:50 roku o godzin ie 10 rano 
we w si L o jce . g m in y  rzeszańskiej, pow . w ileńsko- 
trock iego , odbędzie się sprzedaż z licy ta c ji publicznej 
ru ch om ości, n ależącej d o  dłużnika Chaim a G elm ana, 
sk ła d a ją ce j się z i j  » ego m artw ego inw entarza  oraz 
zboża , oszacow anej dla licy ta c ji  na sum ę 540 zł. 
n a  zaspok ojen ie  pretensji B a rbary  R adatow iczow ej.

K om ornik  Sądu G rodzkiego 
3226 VI._____________________________ J. L e piwszo.__________

Ogłoszenie.
K om ornik Sądu G rodzkiego w Wilnli Antoni 

U szyński, zam ieszk a ły  w Wilnie, przy  u l. P otock ie j 
14, zgodnia  z art. 1030 U.P.G. obw ieszcza , iż w dniu 
12 lu go  1930 r. o godz. (O e j rano. w fo lw arku  Obol- 
sk iej P u szczy  odbędzie się sprzedaż z licy ta c ji pu b 
liczn e j m ajątku  rui-hotnego Agatowa. R utkow skiego 
sk ła d a ją ceg o  się z kon ia, osza cow a n eg o  na sum ę 
67Q zł. na  zaspokojen ie  pretensji O lgierda  K ościa ł- 
kow slnc^o,
3227/VI. *____________ Xomarnik Sądowy A. USZYŃSKI.

Ogłoszenie.
Magistrat .n. Wilna niniejszem podaje 

do ogólnej wiadome tci, ‘ ze w dn 30-1-30 r. 
o godz. 10 rano w domu Nr 6 —8 przy ul. 
Św. Jań«kiej (sklep) odbędzie s:ę w drodze 
licytacji .przedai1 urządzen.a sklepowego.

Magistrat.

Lokujemy wszelkie oszczgdnosd
przy b dobrem  oprocentow an iu  na p ierw szorzędne 
btpoteki m ie jsk ie  i w iejskie. Z g ł. A je n c ja  „P o lk res*  

W ilno, K rólew ska 3, te j. 17 80 286 0

Poszukującym
pożyczek

ułatwia otrzymanie 
najrychlej 

W ileńskie  Biuro. 
Kom isow a Handl we

M ickiew icza 21, teł. 152

HBw pracy
N A PRZYCHODZĄCĄ 

do wszy-tkiego,
ul. Bonifraterska 14— 12

BafrBBHB

W. J U R E W I C Z
były maj o,er firmy

„Paweł Bure"
p o leca  n ajlepsze  zegark i, sztućce , 
ob rą czk i ślubne i inne rzeczy . 
G w arantow ana napraw a zegarków  
i b iżu terji po cenie przystępnej. 
SZACUNEK KAMIENI -  B E Z P Ł A T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.

Akuszerka

przyjmuje od 9 ranc 
do 7 w. ul. Mickie
wicza 30 m. W  Z dr. 

Nr. 30»h

W pow iidzkim
m aiątrk , obszaru  200 
ba , z ładnem i zabu do
w aniam i, kom pletnie 

zagosp odarow anem u  
w pob liżu  st. k o l. do 
sprzedania na d og od 

n ych  w arunkach. 
W ileńskie Biura 

Kom isow o-Handlow a  
M ickiew icza 21, tel. 152

SPÓLNIC7KI
znające j - się dobrze nai 
kuchni z niewielkim k a 

pitałem puszufcuę. 
Zgłaszać się: ul. K a lw a -  

. r isks 9. ladłndai a.
B B B I B I I B

I R Z A D K A  O K A Z  J A  
T A N I E G O  K U P K A

POŃCZOCH i SKftRPETEK
W yp rzed aż  p o lnw en tu row a pończoch I skarpetek

*'5 1 ze zniżką cen do 21% — poleca firm a

„ŹRÓDŁO PIERWSZE", S-to Janskd 11.

PHILIP MACbONALO. 43)

ZEMSTA DETEKTYWA.
(„ThE W H U E  CROW").

Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.

Lucas o mało się nic skręcit w 
k rześle

—  W yzyskać go naturalnie.
A n to n i  rzucił kartkę  na D iurko  i

potrząsnął głową.
— To nie sv twoim styli*. Powiem  

ci, co masz na myśli. Fakty: że w 
wieczór zbrodni Holroydówna była 
> a m a  w biurze z Lines-Bowerem; że 
nie chce powiedzieć, o której godzinie 
wyszła; ze nakłamała o tem. co robiła 
po wyjściu; że Lines-Bower przekazał 
jej w testamencie sporą sumkę, że ko
cha się w milczącym, negatywnym  
Dufresnie, że uznała z całą pewnością 
zeszpeconego trupa Hoare‘a za Len- 
neta; że wreszcie dostała list. pisany 
dziecinnym szyfrem, z ostrzeżeniem, 
ż.e my —  policja -—  mamy na oku jej 
sympatję, Dufresne‘a. Nie da się za
znaczyć, że cały ten balast świadczy 
przeciwko niej. Ty, jak widzę, trapisz 
się tem, że ni' wiesz, jak się do tego 
ustosunkować. Nie wiesz, czy uznać 
ją za zdecydowanie .

— Dobrze, mój psych ologu- rzekł 
z wymuszonym humorem Lucas.—  
Ale tu idzie o coś więcej. W iem y że 
skłamała, to znaczy, że miała coś do 
ukrycia. Dalej mogła się bać albo o 
siebie samą, albo o kogoś innego. Ma
my więc dwie alternatywy: albo ją ■

odrazu aresztować i może uniemożli 
wić sobie w ten sposób dowiedzenie 
się czegoś więcej, albo pozostawić na 
wolności, ryzykując że pom imo na 
szego nadzoru uda jej się kogoś osi 
rzec i zniweczyć wszelkie nasz** wy
siłki.

Pikę zakasłał i na pytające spoj
rzenie odpowiedział:

—  W  swoim raporcie wskazał pan 
na możliwość stnienia ogniwa, łączą
cego dwie strony życia Lines-Boweru 
Nasuwa się przypuszczenie, że mogła 
niem być panna Holroyd, co nie jest 
jeszcze oskarżeniem o ew entualnv 
udział w mordzie. Ale... mogła być w 
kontakcie z tamtem środowiskiem. 
W obec tego radziłbym jej nie zosta
wiać na wolności. To, co wiemy, sta
wia ją w silnie podejrzanem świetle. 
Nie narażajmy się na to, żeby zniwe
czyła rezultaty naszych trudów.

Nastała chwila milczenia. Lucas 
wstał, włożył ręce do kieszeni i pod
szedł do okna. Nagle odwrócił się i 
rzekł:

—  Psiakrew! Pike ma rację. Teraz 
jestem tego pewny .

Pike uśmiechnął się z ulgą i spoj
rzał pytająco na Antoniego. To samo 
uczynił Lucas. Ale detektyw oedział 
nieruchomo z przymkniętemi oczy

ma, z głową odrzuconą na oparcie 
fotelu. Wreszcie odpowiedział

—  Brzmi to przekonywująco, ale 
czy je?* przekonywujące? —  Usiadł 
prosto. —  Niekoniecznie. Co się tyczy 
„ogniw a", to mogło ono być poprostu 
nieświadome. Mój raport nie opierał 
się na faktach, a na domysłach, może 
najzupełniej fałszvwyc.h. Czy nie przy
szło wam do głowy, że z moich zesta
wień wypływa hipoteza nie „podw ój
nego życia sir Alberta, a „potrójne
g o "?  Biuro, kulisy i dom. Czy mam  
wam powiedzieć, że negatywny i sar
doniczny Dufresne pociąga kobiety 
w niesłychanym stopniu, że panna Li
nes-Bower prześladuje go jak warja- 
Ika i że jeszcze przed śmiercią ojca 
nachodziła go w biurze? Jasna rzecz, 
że znała dobrze rozkład budynku. Da
lej. czy mam wam przypomnieć, że 
śmierć ojca nie zrobiła na niej żadne
go wrażania i że zatroszczyła się tylko
0 brzmienie testamentu. Jeden z tych, 
którzy redagowali ten testament, spo 
ożywa wedfug wszelkiego prawdopo
dobieństwa w trupiarni w ubraniu 
Lennela. 1 —  Antoni zniżył głos —  
nie trzeba zapominać, że dokument 
len przyszedł pocztą do domu Lines- 
Bowera na drugi dzień rano po jego 
śmierć.

Pike, klóry słał z pochyloną głową
1 zmarszczonem czołem, podniósł na
gle oczy i rzekł:

—  W iem y o tem, panie. Ale lo me 
był nowy testament. Theobald i Iloa- 
re mieli go niż u siebie od kilku ty? 
godni, a został podpisany prawie mie
siąc tomu. W yją ł z kieszeni dwa ar
kusze, zapisane maszynowem pismem

—- zeznania Theobalda Kopja dla pa 
na. —  W ręczył je Antoniemu, który 
odczytał szybko ten nowy inaterjał, 
skinął głową i wsunął papier do kie
szeni

—  C o ś  zostało podpisane prawie 
miesiąc temu, Pike... Tak. Ale idźmy 
dalej. Mani panom do zakomuniko-

i wania ciekawy fakt. —  W y ją ł z kie
szeni m ały notes —  Pierwszą datą 
korespondencji między Ablertem i 
Lamaitre-Sandersonem jest dwunasty 
m a j a  b. r. , podczas guy czek wypi
sany na nazwisko tego ostatniego, po
chodzi z przed miesiąca wcześniej, bo 
z trzynastego k w i e t n i a .  To samo 
jest z Em m ą W ilkinson. Czek wysta
wiony na jpj nazwisko, wyprzedza da
tę pierwszego listu (3 s t y c z n i a  b. 
r.) o dwa miesiące. Czek Lamaitre,a 
opiewał na 100 funtów, czek E. W il- 
kinsonówny na 150. Nie czytałem je
szcze calcj korespondencji z obdaro
wanymi, ale jestem prawie pewny, 
że w k a ż d y m  poszczególnym w y
padku korespondencja zaczyna się li
stem z prośbą o zapomogę.

Pike skinął głową. Na jego twa
rzy malowało się leraz wzburzenie i 
zdumienie.

—  Ma pan racje —  rzekł.
Antoni odetchnął z ulgą.

Dzięki Bogu —  rzekł. I to, ni o 
ja policjo było pierwszą poważną o- 
myłką z iamtej strony. —  Spojrzał z 
pod oka na Lucasa. —  A t e r a z  co 
zrobisz?

Lucas został uratowany od odpo 
wiedji, gdyż w tej chwm na jego biu 
rku zadźwięczał telefon.

—  Tak... —  zawołał w aparat. —  
TaK, panie... Tak— ?— słuchał długą 
chwilę z zasępionem czołem. —  Dob
rze, panie generale! Zawiesił słuchaw
kę, wstał gwałtownie z krzesła i pod 
szedłszy do okna, zapatrzył się ,w 
ciemności.

WielKi Boże!— sarknął po chwili, 
odwracając się do tamtych.— Główny 
komisarz! Znów go nagabywali!— Za
śmiał się bez humoru, z bezradną go 
ryczą.— Downing Street dziwi się, dla 
czego dotychczas nic nie zrobiono. 
Dotychczas. Dopiero cztery dni, jak 
się to stało! Sprawa Buttericka trwała 
pięć miesięcy! A co to było w porów
naniu z tą... Dzieciństwo! N,c dotąd 
nie zrobiono! Psjjakrew!

Anioni uśmiechnął się ze współ
czuciem ale przyjaciel jeszcze nie 
skończył. s

—  Niech ęię licho weźmie, Get- 
h r y n !  Gdyby nie ty ,. nablagowafbym  
Chartersowi o pannie Ilohoyd, a lak, 
byłem bezbronny —----- -

—  Jeżeli chcesz, możesz mu lo je
szcze powiedzieć. Ja ci przecież nie 
zakazę —  wtrącił spokojnie Antoni

Lucas zgrzytnął zębami.
-— W iesz dobrze, że tyś nam wy 

Irącił z ręki tę broń. —  Możemy być 
głupi, ale okrutni nie jesteśmy. —  Po
wrócił do biurka i opadł bezsilnie na 
krzesło. —  I co ja teraz powiem Char- 
lersowi? Ach, Gethrvn, Getliryn! —  W  
głosie kom rarza zabrzmiała nule 
urazy

—  Cóż. ja ci mogę poradzić— rzekł 
z [lęgnia, detektyw, Spojrzał na tym 
czasowych kolegów.*—  Tylko nie bie
rzcie mnie zbyt na se rjo. To, co powie

działem, miało na celu wskazanie 
wam licznych możliwości. Posłużyłem  
się laktami, które pozostały, ale z któ- 
rycn można wysnuwać różne wnioski 
Chciałem wam wykazać, że ta paję
czyna ma wiele pasem i ż p  jeżeli j ą  
przedwcześnie popsujecie, to uleci z 
wiairem

Lukas zaklął, co było u niego nie
zwykłym symptomatem.

—  No, ale wkońcu, co fo wszyst
ko ma znaczyć? —  krzyknął. —  D o  
pioruna, człowieku, czy ty chcesz tę 
sprawę rozjaśnić, czy jeszcze bardzie/ 
zagmatwać —  ? —  Urwał i roześmiał 
się z przymusem -  Przepraszam cię!. 
—  r z e k ł .

Antoni spojrzał na zegarek, gwizd
nął z przerażeniem i zaczął mówić 
prędko:

—  I ja cię przepraszam. Nie łubie 
drażnić. Mam poprostu swoje meto
dy i na tem koniec. W iesz, że były już 
na mnie dwa zamachy, ale to mi do 
brze zrobiło, bo traktuję sprawę tem 
poważniej. —  W stał z krzesła. —  Po
wiem ci coś, co cię może ucieszy. Po
dyktuję zaraz drugi memorjał, w któ
rym znajdzie się trochę strawy dla 
ministerjalnej paszczęki. Może się o- 
na okaże niestrawna, ale sądzę, że ani 
ty ani Charters nie będziecie inie'i nie- 
przeciwko temu. ,

: —  O, nie! odparł Lucas O nie! 
.siech się nawet okaże lekką trucizną*, 
tein lepiej. —  Uśmiechnął się zjadli
wie. —  Nauczę ja ich handlować tv- 
itiłami. Na-u-czę!

(D. c. u.)
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